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CENA 10 GROSZY 


Wojska rządowe bombardują Oviedo, które zostało odcięte 


od świata. 


> Madryt, 29 sierpnia. 
(Pat) — Według komunikatu ministra 
wojny, wojska rządowe odniosły zwycię 
stwo na froncie północnym, odpierając 
ae którzy stracili 200 za- 


„ Na odcinku Irunu trwały walki na 
bagnety, Powstańcy pozostawili na pla- 
cu boju 30 zabitych i 120 rannych, 

, Milicja aragońska zajęła liczne wios- 
ki i przygotowuje się do walki decydują- 
cej. — Minister spraw wewnętrznych 
komunikuje o rozbiciu powstańczej ko- 
lumny, śleszącoj z posiłkami do Oviedo. 


Gdynia odkupiła udziały 


stoczni gdańskiej w stoczni 
gdyńskiej 

Gdynia, 29 sierpnia. 
(Pat) — Rada miejska w Gdyni na 
posiedzeniu wczorajszem uchwaliła jed- 
nogłośnie przejąć za sumę 150,000_ zł. 
ie W stoczni gdańskiej w stoczni gdyń 
skiej (76 proc, — 1523 akcje), 


| 


Przez wykup portfelu akcyjnego Wol; 


nego Miasta, Gdynia przejmie od stoczni 


gdańskiej wierzytelności, jakie posiada | 


stocznia gdańska na stoczni gdyńskiej za 
nieuregulowane należności dzierżawnych 
doków, wyrażające się sumą 306.896 zł. 
78 groszy. 


Proces dewizowy 
łodzianki w Poznaniu 


pó, Poznań, 29 sierpnia: 

Przed sądem okręgowym w Poznaniu 
odpowiadała łodzianka Jadwiga Herbrich 
zam. przy ul. Źwirki 21 w Łodzi oskar- 
Żona o to, że 1 sierpnia rb. usiłowała 
przewieść przez granicę niemiecką 200 
marek niemieckich, udając się na Olim- 
piadę. 

Przy zgłoszeniu ilości posiadanych 
pieniędzy zataiła 200 marek. 

Sąd skazał ją na pół roku więzienia 
z zawieszeniem na dwa lata i 200 zł. 
grzywny i konfiskatę zajętych pieniędzy. 


Delegacja nauczycielstwa 
francuskiego w Moskwie 


Moskwa, 29 sierpnia. 

(PAT) Wczoraj przybyła do Moskwy 
delegacja Narodowego Związku Nauczy- 
cieli Francji w liczbie 57 osób na czele 
z prof. Jacquemar, członkiem biura ko- 
mitetu wykonawczego Narodowego 
Związku Nauczycieli Francii i kolonii. 

Wszyscy członkowie delegacji należą 
do „Frontu Ludowego”. Delegacja spę- 
dzi 'w Moskwie kilka dni. 


Pożary na wsi 


. Łódź, 29 sierpnia. 

(gr) — We wsi Prążki, gminy Będ- 
ków wybuchł pożar w zagrodzie Wła- 
dysława Malinowskiego. Ogień strawił 
obcry i stodoły z teśorocznemi zbiora- 
mi. Straty wynoszą 5.000 złotych. Po- 
żar wznieciły dzieci poszkodowanego, 
które bawiły się zapałkami. 


$ 


lanyi wezwany został do Budapesztu, Tu dapeszcie. 
tejsze koła węgierskie wyrażają opinię, lo możliwości spotkania regenta Hor- 
że p: Villanyi powróci do Rzymit z in-|thy'ego z Mussolinim. 


ządzenia ochronne w Barcelonie 


— Zar 
i Madryt, 29 sierpnia. LIZBONA, 29 sierpnia. ‘tudnia 7 armat, 13 karabinów maszyno” 
(Pat) + „ABC“ zapewnia, że w na-| (PAT) Gen. Queipo de Llano, prze- wych, 28 samochodów ciężarowych 0- 
stępstwie bombardowania Oviedo, komu |mawiając wczoraj przez radjo w Se-|raz zapasy amunicji. 
nikacja z miastem została przerwana, a|willi oświadczył, że wojska rządowe Walki, prowadzone w górach Ne- 
radjostacja uległa zupełnemu zniszczeniu zdobyły w ciągu wczorajszego przedpo” | vada zakończyły się wielkiemi stratami 


Uchwały angielskich związków zawodowych!” can waże sa 


LO 
(PAT) Wedłuś nadeszłych tutaj wia- 
w sprawie Sytuacji w FMiszpamji 


domości z Hiszpanii, ze strony wojsk 
narodowych, rozwijana była ostatnio 
Londyn, 29 sierpnia. mokratyczny rząd madrycki na równej ożywiona działalność lotnicza: 

(Pat) — W wyniku konferencji egze-, stopie traktowania z powstańcami”, Samoloty powstańcze bombardowały 
kutywy „Labour Party“ i rady general- Rezolucja zawiera szereg gwałtow- ponownie lotnisko Getafe, rządowe za 
nej trade-unionów opublikowano rezolu-| nych ataków przeciwko Niemcom, Wło- kłady amunicyjne w Toledo, oraz ko- 
cję, głoszącą m. in, że „rząd madrycki chom i Portugalji, oskarżając te państwa szary w San Sebastian. 

z punktu widzenia prawa międzynarodo o popieranie powstańców, przyczem do Jak się wydaje, władze w Barcelonie 
wego ma prawo do otrzymywania „ma- daje, że „układ o embargo winien być spodziewają się ataku lotniczego na mia 
terjału wojennego dla celów jego obro-| szujnie obserwowany, aby jego wykona- sto ze strony wojsk powstańczych. 
ny“, przyczem konferencja wyraża ubo- nie nie wyszło na szkodę rządu ma- 

lewanie, że „układu o embargo na broń,| dryckiego”. 


przeznaczoną dla Hiszpanii, stawiają de‘ Japońskie statki 
PTEBSZCSEA GT 3% DT NE GAR na sowieckich wodach 
Spotkanie regenta Węgierskiego 2 Massolinim? 
Przed zmianami w rządzie węgierskim l 


terytorjalnych 
zym, 29 sierpnia. wobec choroby premjera Gómbósa nie 


Moskwa, 29 sierpnia. 
(PAT) Agencia Tass komunikuje: Z 
R . 
(PAT) Poset węgierski w Rzymie Vilijest wykluczona zmiana gabinetu w Bu- 
Krąży tu również pogłoska 


1 


Władywostoku donoszą, że w dniach 25 
i 26 sierpnia zatrzymano na wodach so- 
wieckich trzy japońskie statki rybackie 
z 9 japończykami i 3 koreańczykami na 
pokładzie. 

Organy sowieckiej straży pośranicz” 
nej prowadzą dochodzenie w sprawie 
nielegalnego przekroczenia przez statki 
granicy sowieckich wód terytorialnych. 


Generał abisyński 
wydalony z Grecji 


Ateny, 29 sierpnia: 
Generał abisyński Wehib - Pasza, z 
urodzenia Libańczyk, został wydalony 
z Grecii, gdzie dotąd po upadku Abisynji 
przebywał. Obecnie ma on zamiar wró 
cić do swojej ojczyzny na Liban, 


strukciąmi, które pozwolą mu dokładnie| Zaznaczyć należy jednak, że w ko- 
poinformować rząd włoski o bieżących łach włoskich pogłosce tej dotychczas 
zagadnieniach polityki węgierskiej. jzaprzeczano. 

Panadto koła te wyrażają opinię, że © 


Ujęcie sześciu znanych przestępców 


którzy dokonali włamania do fabryki braci Cytryn 
Łódź, 29 sierpnia, Włamywacze spuścili na lince 200 
(gr) — W nocy z czwartku na piątek | sztuk towaru i przedostali: się na ulicę 
dokonano zuchwałeśo włamania do fa-| Franciszkańską. gdzie posiada wielu przyjaciół, szcze- 
bryki braci Cytryn przy ul, Wolborskiej W ciągu onegdajszego i wczorajsze-igólnie wśród rodziny dawnego sułtana 
nr. 44, Włamywacze PA się przez go > ady gk Jose osa DaT ADO, 
dach sąsiedniej posesji przy ul. Francisz, niosła sukces policji. jednej z melin = - 
kańskiej 5 i stamtąd bez przeszkód prze; złodziejskich znaleziono cały towar, akra] Wykrycie wielkich złóż 
szli na dach posesji fabrycznej. Przeg|dziony we firmie Cytryn. Ponadto aresz- djamentów 
dach przedostali się na strych, a stamtąd | towano 6-ciu włamywaczy, którzy brali Rio de Janeiro, 29 sierpnia 
na drugie piętro, gdzie mieszczą się skła! udział w kradzieży, (PAT) Od kilku dni udają się tłumnie 
poszukiwacze djamentów do miejsco” 


dy gotowych już towarów. 
wości Capetininga, nad brzegiem rzeki 


Telegrafisfa zabił miljonerkę Jequitinhonha( stan Minas Geraes), 


gdzie niedawno odkryto bogate złoża 
Niezwykły dramat miłosny w Ameryce BY. Jadała ddd 
New York, 29 sierpnia. Mordercą okazał się Wiston Gardi- MIEJSCOWOSCI NO) WYSODYŁO 4 5 
Wielkie wrażenie wywołała w Sta-|ner. Oświadczył on, że zabił dziewczy- kaźne ilości wysokowartościowych ka- 
nach Zjednoczonych tragiczna śmierć|nę, ponieważ nie chciała wyjść za niego | TT! 
19-letniej Muriel Lucille West, dlatego, iż jest biedny, | Nagły zgon 
Jest ona córką znanego miljonera Gardiner był zwykłym telegrafistą na] s , 
amerykańskiego, przyczem była słynna |jednym ze statków amerykańskich. FATEG Tyr Roa Z EES 


j urody, 
E Wódz. słabła nagle w mieszkaniu 40-letnia Alta 


Żajścia w czasie manewrów czeskich (52o morosi mieste: Byliny le 


zwano pogotowie miejskie. Dyżurny le” 
Przecięte druty wojskowych telefonów polowych 


karz zastał już stygnące zwłoki. Przy* 
czyna nagłej Śmierci denatki nie została 
Praga, 29 sierpnia. |komuniści działali na własną rękę. O-|dotad ustalona, 
(PAT) Socialdemokratyczne „Ranni |trzymali raczej polecenie od kogoś, kto 
Noviny“ donoszą z Chrudimia, że w cza |ukrywa się za plecami szeregowych 


Ptaki odlatują 


Policja wszczęła dochodzenie, 
sie wielkich manewrów armii czecho- 


członków partii. 


Na szkodę Władysława Kosiady j Słowackiej, które odbywały się w tam- 
we wsi Tuszynek - Poduchowny w po-|teiszei okolicy, poprzecinano w kilku 
wiecie łódzkim spaliła się stodoła  zej wypadkach druty wojskowych  teleio- 
zbiorami. Straty sięzają 2.000 złotych. itów polowych, co utrudniało przepro” 


Wreszcie we wsi Janka gminy Iwa- wadzenie manewrów. Żandarmeria u-, 


W czasie bankietu na cześć woisko- 
wych misyj zagranicznych w Pardubi- 


¡cach wznoszono toast za pomyślność 


prezydenta Związku Sowieckiego, ale 
niemniej komuniści utrudniają manewry 


do ciepłych krajów 


Toruń, 29 sierpnia. 
Wczorai po południu zauważono ol- 
brzymie ilości ptaków wędrownych, któ 
re wzniosły się na znaczną wysokość i 


nowice spaliła się stodoła Tomasza 


Prusa. 


| 


i 


staliła, że było to dziełem członków par- armii czechosłowackiej, która gotowa |edleciały w kierunku południowym. 


tii komunistycznej. Í 
Dziennik pisze: „Nie wierzymy, 


Ni 


jest bronić również Związku Sowiec- 


Odlot ptaków uważany jest jako zą” 
kiego, 


„owiedź wczesnej i ostrej zimy, 


n 


str. 2 


(sb) Ilekroć w Stanach Zjednoczonych 
odbywają się wybory nowego Arozydi na 
ta, cały kraj ogarnia zrozumiałe zdener- 
wowanie, Ponad wszystko dominuje bo- 
wiem pytanie — kto na najbliższy okres 
czteroletni będzie rezydował w Białym 
Domu? — Należy jednak zaznaczyć, że 
mieszkaniec tego domu nie jest bynaj- 


mniej władcą Stanów Zjednoczonych, — 


Od wielu już lat władzę sprawuje fak- 
tycznie nie prezydent państwa, ale sąd 
najwyższy, 

Niedawno właśnie ukończono budo- 
wę nowej siedziby tego sądu, Budowano 
ją w ciągu czterech lat, kosztem 10 mil- 
jonów dolarów. Nowy gmach urządzony 
został wspaniale, wedle najnowszych wy 
mogów techniki, Zainstalowano nawet 
nowe meble, mimo to członkowie sądu 
najwyższego byli z nich niezadowoleni. 

zwyczaili się bowiem do swych sta- 
rych krzeseł i zabrali je do nowego gma ` 
chu — Członkowie sądu najwyższego, 
sprawującego obecnie władzę w Amery- 
ce są starymi panami, Najmłodszy z nich; 
liczy 61 lat, a najstarszy 79. Ameryka- į 
nie naśmiewają się trochę z tych sta- 


a an, A= a M a o i 2 
. 


1936 


im władzy, którą sprawują. Instytucja 
sądu najwyźszego istnieje 135 lat 

Było to w roki 1801. teżydeńtem 
wybrany został wówczas Jeiierson. Do- 
tychczasowy prezydent przed ustąpie- 
niem ze swego stanowiska, chciał kilku 
swych najbliższych przyjaciół usadowić 


na wysokich urzędach. Jednego z nich | 


Johna Marshalla, mianował członkiem 
sądu. Ponieważ sędziowie ci są wybie- 
rani dożywotnio, Jefferson nie mógł go 


ąć. 

W. tym czasie miał sąd najwyższy do 
załatwienia pewną sprawę. Członkowie 
trybunału wyrok sprzeczny Z 
wolą prezydenta, twierdząc, że sąd naj- 
wyższy ma prawo uchyłać wszelkie za- 
rz i adz, o ile uzna to za sto- 
sowne i jeżeli będą one sprzeczne z kon 
stytucją. Przez 54 lata nie wyciągali 
członkowie trybunału konsekwencyj z 
tego uprawnienia, potem jednak zaczęli 
coraz częściej z niego korzystać, Między 
innemi, odrzucona została prośba murzy 
na Scotta, który prosił o wypuszczenie 
go na wolność, Sąd uznał, że jako nie- 
wolnik, nie ma on pełnych praw obywa- 


CRSFRZSJ DV 


Najwyższa władza w St. Zjednoczonyć 
należy nie do prezydenta, ale do s 


y le do sądu ñājwyżőž 
Domem a grupą „Starszych pa 


ów są Stali 


Nr. 2 4y 


|WOŁNA TRYBUNA 
|  „PODKARPACIANIN" w BIAŁEJ: Dokład- 
niejsza odpowiedź na list nastąpi Narazie chcę 

Pand prosić o nadesłanie nazwiska i bliższego 

: adresu, Gtlem przesłania listów, jakie „nadeszły 
ałym do „Wolnej Trybuny” dla Pana, Zechce Pan 
; AË Kógorcie listu z adresem dodać dopisek: 
„w sprawie listu”, ażeby uniknąć wyczekiwania 


osie PR 


nóźfiej prózydentem został Lincófń, = 1 N | 
Wybuch %0j a domów a i w Ameryće |ŚKiEJ, P, wicewojewoda, o którego Pan pyta, 
eslone zostało niewolnictwo. | został w międzyczasie przeniesiony na stanowi- 


W dwa lata potem sąd najwyższy nie sko starosty morskiego w Wejherowie. 
kwapił się z uwolnieniem z więzienia | „ZGRABNA LODŽIA" w ŁODZI: Najlepiej 
niewygodnego dla siebie dziennikarza i najprościej jest postąpić szczerze i uczciwie. 
opozycyjnego Mc. Cardlego. Oczywiście proszę temu chłopcu powiedzieć, że nie kocha 
naruszało to prestiż urzędującego właś- go Pani, że kto inny Ją interesuje i dlatego pro- 
nie prezydenta Stanów Zjednoczonych, ' si Pani o to, ażeby Jej nie nagabywał i nie prze- 
który pospiesznie przeprowadził uchwa* |śladował swojemi uczuciami. Wierzy Pani, że 
łę, że są sprawy, które nie podlegają jeżeli znajomy jest szlachetnym chłopcem—uczy- 


SZ. w KAMIENICY POL- 


kompetencji sądu najwyższego, ale kom- 
petencji rządu. À 
“ Wielokrotnie w historji Stanów Zjed- 
noczonych dochodziło do starć tych, 
dwuch władz, Gdy pewnego razu prezy- | 
dent Taft nie mógł przeprowadzić jakiejś 
ustawy, ponieważ sprzeciwiało się temu 
dwuch sędziów, mianował on trzech no- 
wych członków erpats najwyższego i 
ustawa jego przeszła, 

Również prezydentowi Rooseveltowi 


| dali się ci sędziowie we znaki, uchylając 


jego rozporządzenia znane pod nazwami 


sądu nawyższego wchodzi dziewięciu 
starszych panów i oni faktycznie dzierżą 


riszków, nie są w stanie jednak odebrać telskich i prośbę jego odrzucił, W rokłwładzę w Ameryce... 


6 " oraz „AAA”. Obecnie w a 


Kobieta walczy o wolność Filipin 


Księżniczka Kiram Tarhata stoi na czele sprzysiężenia przeciw 


władzom Stanów Zjednoczonych 


sb) Żadna kobieta nie zdobyła sobie 

na Filipinach tak wielkiej sławy jak 

i Kiram Tarhata. Jest ona zwa 
ną „Joanną d'Arc mórz południowych". 
Pochodzi ona z królewskiego rodu, któ- 
ry niegdyś sprawował władzę nad Fili- 
pinami, Obecnie jedak wyspy te należą 
do Stanów Zjednoczonych, które czer- 
pią z nich pokaźne zyski, 

Mieszkańcy Filipin nie prędko zre- 
zyśnowali ze swej niepodległości, Toczy 
ły się tu krwawe walki, nim wreszcie 
przemoc zwyciężyła, Amerykanie eksplo 
atują obecnie bogactwa naturalne tych 
wysp. Olbrzymie plantacje cukrowe, 
drzewa gumowe przedstawiają wartość 
wielu miljonów dolarów. Wyspy Filipiń- 
skie to prawdziwy raj na ziemi, 

Po wojnie europejskiej zaznaczył się 
silny wzrost nastrojów wolnościowych. 
Gdy pewnego dnia zamordowano filipiń- 
czyka Massie za znieważenie białej ko- 
biety — omal nie doszło do rewolucji, 
Filipińczycy wielokrotnie w ciągu ostat- 
nich lat chwytali za broń, 

Pewnego razu na wyspie Luzon zni- 
szczyli plantacje trzciny cukrowej i wy- 
mordowali blisko 300 obywateli Stanów 
Zjednoczonych. Straszna rzeź w Luzon 
przekonała władze, że nie jest to samo- 
rzutny poryw tubylców, ale zorganizo- 
wane sprzysiężenie. Ustalono wkrótce, 
że na czele spisku stoi kobieta. Była nią 
właśnie księżniczka Tarhata. Mimo, iż 
znienawidziła ona jankesów, udała się 
do Stanów Zjednoczonych i na uniwer- 
sytecie w Illinois odbyła studja, kończąc 
z odznaczeniem dział prawniczy. Potem 
400030 000000 


wróciła na Filipiny. Niedawno wyszła 
ona zamąż za znanego przywódcę po- 
wstańców filipińskich, Datu Tahil. 
Władze przypuszczały, że zmiana try- 
bu życia wpłynie uspakająco na poryw- 
czość tej niewiasty, Okazało się jednak, 
że małżonkowie postanowili spólnemi 
siłami walczyć o niepodległość swego 
kraju, Narazie władze amerykańskie nie 


zdobyły się na odwagę aresztowania. 


księżniczki, jej ożywiona mi 
sprawia im jednak wiele kłopotu. Cała 
arystokracja Filipin jest jednak po stro- 
nie Tarhaty., 

Nie ulega wątpliwości, że z najmniej- 
szego zatargu między Japonją a Stanami 
Zjednoczonemi, skorzystają w pierw- 
szym rzędzie mieszkańcy Filipin a wów- 
czas nie raz jeszcze usłyszy się nazwisko 
księżniczki... 


— 0 — 


Potega reklamy w Ameryce 


Pochłania ona rocznie miljard dolarów 


przybliżeniu wyobrazić sobie, jaki potęż+ szło 80 miljońów. Razem wynoszą ko” 
ny jest aparat reklamy amerykańskiej i szta reklamy w Stanach Zjednocząnych 
jakie gigantyczne sumy wydają fabry- 1 miliard i 250 milionów dolarów rocznie. 
kanci i kupcy na rozgłaszauie swoich to7| Zawrotna ta suma daje utrzymanie 
warów. i | blisko 800 tysiącom ludzi, i to bzzpośre- 

Największą pozycję zajinuje niewaąt= dnio, nie licząc robotników t urzędników, 
pliwie reklama prasowa, ktora mimo zatrudnionych w fabrykach papieru fa- 
wszystko okazałą się 1aisuuteczułejsza. brykacją papieru reklainowego, w zecer* 


| 
(t). Europeiczykowi trudno nawet w reklamy — wynoszą roczni: sumę 
Dzienniki amerykańskic pobiorają rocz- niach i t. p. Najwięcej ogtoszzń a 


E aaa dha a a a 


nie przeciętnie 600 milionów dolarów za 
ogłoszenia. Ulotki reklamowe, drukuwa- 
ne przeważnie w wydawiuciwach prasy 
codziennej, kosztują rocznie 300 miiżsnów 
dolarów. Reklama w wydawnictwach 
AN pochłania około 250 miljo- 
nów. 

Afisze na kioskach reklamo wych ko- 
sztują przemysł į handei amerykański w 
ciągu roku przeszło 30 miljonów, propa- 
gandowe odczyty, afisze w tramwajach 
i autobusach, przedstawienia filnicwe dla 


Niezwykły eksperyment dziwaka 


Chciał stwierdzić czy posądzą go o oszustwo 
(sb). Cały Paryż śmieje się obecniejszedł do banku, gdzie dokładnie spraw- 


z niezwykłego wydarzenia. Oto do pe-|dzono banknot. Okazało się, że jest on 


wnej wytwornej restauracji w Paryżujdobry i rozmieniono go. Gość wziął 
przybył jakiś starszy pan. Zajął stolik.|znowu resztę 997,50 franków i wyszedł. 


zamówił kilka kanapek, 


skonsumowałjPo pół godzinie zjawił się znowu, za- 
je, poczem zapłacił tysiącfrankowym|mówił kilka sznytek i wręczył banknot; 


banknotem. Kelner posłał pikolaka doj tysiącirankowy. 


banku, gdzie rozmieniono mu pieniądze 


Tym razem kelner zaalarmował wy-| 


„New York Times'. Zaledwie ćwierć 
numeru zajmują artykuły, reszta zajęta 
jest reklamą, 

| Dokładna statystyka konsumpcji pa” 
pieru wykazała, że z 26 mitjonów cent- 
narów papieru, zużytkowanego rocznie 
iw Stanach Zjednoczonych, około 16 mil- 
ionów pochłania druk reklam prasowych. 
Także poczta amerykańska jest przeważ= 
nie absorbowana przez reklamę. Jedno 
z wielkich przedsiębiorstw, którego apa“ 
rat reklamowy został w ostatnich cza” 


kre silnie rozbudowany, wykazuje od 


roku 1929 wydatki na reklamę roczną w 

wysokości 12 milionów dolarów. : 
W stosunku do rekiariy prasowej k3- 

jsztuje reklama świetlna i t. p. mialinalnie, 

‚gdyż okazała się ona znacznie mniej pro- 

Iduktywna. 

: 
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ni zadość prośbie kobiety, którą kocha, a któ- 
ra nie może mu się tem samem uczuciem od- 
wzajemnić . 

„BEZRADNY RYŚ" z WOLBORZA; Skoro 
pisze Pan, że nie będzie mógł żyć bez swojej 
Krysieńki, więc niema się nad czem zastanawiać 
i wszelkie rozważania na temat bogatego ożenku 
są jałowe, Trzeba radzić zatem nad tem, co 
zrobić, ażeby umożliwić założenie wspólnego 
ogniska domowego. Oczywiście powinien Pan 
porozmawiać poważnie ze swoją narzeczoną Í 
przedstawić jej swoją sytuację materjalną. Na- 
rzeczona jest jeszcze bardzo młoda į powinna 
nauczyć się fachu, czy zabrać do pracy, ażeby 
móc w przyszłości, przynajmniej w początko- 
wym, trudnym okresie małżeństwa dopomóc Pa- 
nu materjalnie. Jeżeli kocha Pana tak, jak 
twierdzi, nie będzie się wzdragała przed prze- 
jęciem na swoje barki części kłopotów o byt co- 
dzienny, Dziewczynka wychowana w trudnych 
warunkach, pozostająca na wyłącznem utrzyma- 
niu, niezbyt dobrze syłuowanej siostry, powinna 
była dawno już pomyśleć o usamodzielnieniu się. 
Niech Jej Pan w tem pomoże, Może uda się 
otrzymać jakiekolwiek zajęcie, do którego nie 
byłoby potrzebne fachowe przygotowanie, jakaś 
nietrudna praca biurowa, zajęcie sprzedawczy- 
ni i Ł p. Jeżeli się nie uda — narzeczona po- 
winna nauczyć się fachu, do jakiego ma zdolnoś- 
ci. Modniarstwo, gorseciarstwo, manicure, cze- 
sanie i t, p. — to zawody, które nie wymagają 
długiego okresu nauki ; dają pewien zarobek. 
Minimalna pomoc materjalina z fej strony roze 
wiąże Wasze trudne zagadnienie. Zczesem sye 
tuacja się poprawi, albowiem ródzeństwo, które 
jest obecnie na Pana utrzymaniu, dorośnie i 
weźmie na siebie część obowiązków, które obec- 
nie ciążą wyłącznie na Nim. Niechże Pan na ten 
temat porozmawia z narzeczoną. 

„WOLNOMYŚLICIELKA” z JANOWIC: — 
Oczywiście, że powinna Pan; porozmawiać z 
nauczycielką i poradzić się jej jaką drogę obrać 
na przyszłość ; czemu się poświęcić, Nauczy- 
cielka zna Panią dobrze ze szkoły, zna Jej zdol- 
ności i zamiłowania į Ona właśnie jest tą naj-. 
właściwszą osobą, kóra Pani poradzi. Obawy 
Pani, dotyczące niezrozumienia Jej intencył 
przez nauczycielkę są płonne, Chodzi przeci? 
o radę odnośnie Pani przyszłości i o pomoc v 
obraniu zawodu, 

W Krakowie jest wiele szkół i kursów <a- 
wodowych, dokształcająęcych į będzie sobie Pa- 
ni mogła odpowiednie wybrać. Wcale nie jest 
konieczne, ażeby Pani uczęszczała na kursy 
handłowe, skoro nie posiada Pani zdolności do 
matematyki, Chcąc przygotować się do pracy 
biurowej, może Pani uczyć się obcych języków, 
korespondencji, stenograijj í wprawić w biegłe 
pisanie na maszynie. Pozatem oczywiście jest 
wiele jeszcze możliwości nauczenia się fachu i 
wyboru takiego zawodu, jaki Pani będzie naj- 
bardziej odpowiadał, Niech Pani te sprawy 
omówi szczerze z nauczycielką. 

PAN JÓZEF W w GDYNI-ORŁOWIE: Spra- 
wa ta jest nam nieznana, Zechce Pan jednak 
odnieść się bezpośrednim listem do ministerstwa 
spraw zagranicznych w Warszawie i załączyć 
znaczek na odpowiedź. Ponieważ sprawa ta pod- 
pada pod kompetencje ministerstwa — otrzyma 
Pan wyczerpującą odpowiedź, 

DLOGYOCA MADQODDOGODODODAGDA 


| Zamknął się w domu dla obłąkanych 


(sb), W Paryżu znana jest historia 


aby zdobyć pomysł do sensacyjnej powieści 


czy, mają wiele fantastycznych pomy- 


na drobne, poczem wydał gościowi re-|dział śledczy. Na miejsce przyjechało znanego pisarza Pawła Bourgeta, któryjsłów. Dlatego też zresztą zamknięto ich 


szty 997,50 franków. 


kilku komisarzy i oddział policji. Oka- 


jzamknął się w domu dla umysłowo 


w sanatoriach, Dla pisarza, który chce 


Po upływie pół godzipy ten sam kli-|zało się jednak, że starszy pan miał chorych, aby napisać powieść z życia...|napisać fantastyczną powieść stanowią 
jent przyszedł powtórnie do restauracji| same dobre pieniądze, Zapytany cze-| wariatów. Obecnie wielkie pornuszeniejte wszystkie brednie wariatów kopalnię 
— zamówił znów kilka kanapek i zmów|mu to wszystko robił, oświadczył: 


zapłacił banknotem  tysiącirankowym. 
Procedura z wymianą pieniędzy na 
drobne i wydaniem reszty potwórzyła 
się. 

Gdy po raz trzeci ten sam mężczy- 


wywołał fakt, że drugi znany pisarz 


pomysłów, których dotychczas nikt 


— Miałem przy sobie 1012,50 fran-|Andrzej Balencon zamknął się również | jeszcze nie eksploatował. 


ków. Za każdym razem, gdy dostawa- 
łem resztę, zamieniałem ie po dodaniu 


|półtora franka, na cały banknot. Chcia- 


łem się przekonać jak prędko porządny 


iw zakładzie zdrowia dla szaleńców. 

t  Balencon nie pisze jednak powieści 
lz życia warjatów, ale fantastyczną po-| 
| wieść przyszłości. Zapytany o motywy; 


zna przybył do-lokalu i znowii zapłacił człowiek może ściągnąć na siebie podej swego postępye'ania, pisarz francuski 
oświadczył, iż przekonał się, że waria- 
ci, którzy wygłaszaja niestworzone rze-| 


tysiącirankowym banknotem, 
się to kelnerowi podejrzane. Sam pos 


wydało | rzenie, 


że jest iałszerzem lub oszustem. 


Balencon od dwuch miesięcy przeby- 
wa w szpitalu dla umysłowo chorych i 
przysłuchuje się temu co mówią war- 
iaci. Twierdzi on, że dotychczas szaleń= 
cy dali mu wiele wspaniałych pomy- 
słów do jego powieści... 
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Ucieczko przestepcy ze sali sądowej 


= 


Olas dokonywał zuchwałych napadów na samotne dziewczęta. 
Za opryszkiem rozesłano listy gończe 


Łódź, 29 sierpnia. 
(gr) — W swoim czasie obszernie 
donosiliśmy o tajemniczych napadach 
na szosach w pobliżu Aleksandrowa. O- 
fiarą napastnika padały młode, samotne 
kobiety. 


Do komendy powiatowej w Łodzi irie. 


wpłynął między innemi meldunek, że 12- 
letnia Gertruda Weigelt, córka nauczy- 
ciela łódzkiego, zam. przy ul. Engla 14, 
w czasie przechadzki w pobliżu wsi Ro- 
manów, gminy Rąbień napadnięta zo- 
stała przez młodego mężczyznę, zdąża- 
jącego rowerem w stronę Łodzi. Po- 
walił on dziewczynkę na ziemię, zabrał 
iel złoty pierścionek i zbiegł. 


sk 


Weigeltówna opowiedziała ojcu o|między poszkodowańemi 


kobietami a 


napadzie, który złożył odszerne zamel- |ujętym Olasem. Dziewczęta z całą sta= 


dowanie na posterunku w Cygance. 
Podobny wypadek wydarzył się Ol- 
dze Freier, łodziance, zamieszkałej cza” 
sowo pod Aleksandrowem. Rabuś za- 
brał Freierównie kilka złotych i biżute- 


Władze śledcze wdrożyły dochodze= 
nie i w rezultacie po kilku dniach ujęto 
niejakiego 27-letniego Franciszka Ola: 
sa, stałego mieszkańca Aleksandrowa. 
Olas nie przyznał się. Twierdził, że co- 
dzień jeździł rowerem z Aleksandrowa 
do Łodzi, gdzie pracuje w jednej z fab- 


Policja zarządziła konfrontację po- 


nowczością zeznały, że osobnik, który 
na nie napadł, wyglądał zupełnie jak 
Olas. 

Olas odesłany został do dyspozycji 
władz sądowych. 

W dniu wczorajszym Olas zasiadł na 
ławie oskarżonych. Rozprawie 
wodniczył sędzia Tyliński. Olas bro 
nił się jak mógł. Kiedy sąd udał się na 
naradę, Olas, widząc grożące mu nie- 
bezpieczeństwo, zbięgł z sali sądowei, 
tak że wyrok, skazujący go na 8 mie- 
sięcy więzienia, odczytano zaocznie. 

Za zbiegiem rozesłano listy gończe. 


Prace wodociągowe na ul. Piotrkowskiej 


Rozkopana jezdnia utrudnia komunikację. — Roboty posuwają 
się w szybkiem tempie naprzód 


Łódź, 29 sierpnia. 
(v). Ul. 


ciągowemi, 
widok, Ponieważ jedna trzecia część i 
tak niezbyt szerokiej 


stronie ul. Piotrkowskiej obie brygady 


Piotrkowska, w związku z| robotników rozpoczną prace po stronie 
prowadzonemi obecnie robotami wodo-| nieparzystej, ' prowadząc 
przedstawia niesamowityj tym samym systemem. 


je również 


Identyczne roboty wodociągowe 


jezdni ul. Piotr-| prowadzone będą również na wszyst- 


kowskiej, jest obecnie rozkopana, two-|kich ulicach poprzecznych. Ogółem w 
rzą się zatory wozów, dorożek, samo-|ciągu bieżącego roku, w terminie do I 
chodów, ciężarówek i tramwajów, Za-| grudnia, ułożonych zostanie 75 kilome- 


tory te dają się dotkliwie we znaki prze 
chodniom, zwłaszcza w godzinach 
przedpołudniowego nasilenia ruchu, 
gdy chaos powiększają jeszcze liczne 
wozy ciężarowe, wyjeżdżające z bram 
domów przy ul. Piotrkowskiej, w jej 
handlowej części. ' 

Ten okres chaosu na ul. Piotrkow- 
skiej nie będzie jednak trwał długo, 
ponieważ roboty wodociągowe posu- 
wają się w szybkięm tempie. -i .. 

Na ul. Piotrkowskiej zatrudnione są 
obecnie dwie brygady robotników, z 
których jedna rozpoczęła prace od Pla- 
cu Wolności idąc w górę ulicy Piotr- 
kowskiej, zaś druga grupa rozpoczęła 
prace przy ul. Głównej, idąc w kierun- 
ku Placu Wolności. 

W ten sposób prace wodociągowe 
na głównej magistrali Łodzi przeprowa 
dzone będą w amerykańskiem tempie. 
O szybkości robót daje pojęcie fakt, że 
obydwie grupy robotników posuwają 
się o 20 metrów dziennie. 

W wykopach ułożone zostają rury 
wodociągowe o średnicy od 70 do 90 
cm. Rury te zostają następnie poddane 
próbom ciśnienia, celem sprawdzenia, 
czy miejsca spojeń są dokładnie uszczel 
nione, poczem wykopy Są zasypywane 

Po ukończeniu prac po parzystej 


Dziś w kinach: 


ADRJA: — „Wielki Plan" 

CASINO :— „Melodje z nad Dunaju”. 

CAPITOL — Promenada Miłości 

CORSO; — „Sekrety Marynarki Wojennej” i 
„Skandale pays, 

EUROPA: — „Przygodny romans“ 

GRAND-KINO: — "Robin Hood z Eldorado". 

JAR: — „Tancerka z Chicago” į rwja. 

METRO: — „Wielki Plan", 

MIRAŻ: — „Bohaterowie Sibiru"”. 

PALACE: — „Miłość Cygana". 

PRZEDWIOŚNIE; — „Wesoła Rozwódka”, 

RAKIETA: — „Pan Twardowski”, 

RIALTO: — „Komedjant”. 


Cyrk „Aren 


O©steaźmie dwa przedstawienia 
w sobotę i miedziełle 


| 


Urozmaicony program i nowe atrak- 
cje codziennie ściągają tłumy publicz“ 
ności do Cyrku „Arena'. 


Dziś, w sobotę i jutro, w niedziele, 
ostatnie dwa dni pobytu cyrku „Arena“ 
w Łodzi. Dziś i jutro po dwa przedsta- 
wienia o godz. 4 m. 30 popł. i 8 m. 30 
wiecz. Na wszystkie przedstawienia 
„Panie bezpłatnie“ oraz w dalsźym cią- 
gu ważne są nasze kupony ulgowe. 


Podkreślamy, iż cyrk „Arena“ pu- 


zostaje w Łodzi ua placu straży, ognio- ll 


trów rur kanalizacyjnych. 


Przekopane zostaną zatem wszyst= 
kie ulice leżące w czworoboku pomię- 


dzy ul. Pomorską i li-go Listopada do 
Głównej i od Wólczańskiej do Kiliń- 


skiego. s 


Przy pracach wodociągowych ża- 


trudnionych jest ponad 2.000 robotni- 


ków, którzy o ile warunki atmosferycz- 


ne pozwolą, pracować będą do gri- 
dnia r. b. 


Groźba strajku w przemyśle drzewnym 


Drugie pismo związków zawodowych do przemysłowców 


Łódź, 29 sierpnia. 

(o) W przemyśle drzewnym w Łodzi 
wynikł bardzo poważny zatarg, na tle 
nieuregulowanych warunków pracy i 
płac. Dwa związki robotdików przemy- 
słu drzewnego — polski i żydowski, wy- 
stosowały do pracodawców pisma z żą- 
daniem zawarcia umowy zbiorowej, któ- 
ra ustaliłaby cennik płac oraz warunki, 
na jakich odbywać się ma praca w 
przemyśle drzewnym. Równocześnie ro- 
botnicy zażądali uznania instytucyj de- 
legatów zakładowych, na wzór delega- 
tów fabrycznych, istniejących w prze- 
myśle włókienniczym. 


Ogólne zebranie metalowców; 


Pracodawcy nie odpowiedzieli na pis- 


mo związków. Wobec powyższego wczo/ 


raj odbyło się posiedzenie obu zarządów 
związków, na którem postanowiono-wy- 
stosować raz jeszcze pismo do przemy- 
słowców i zaznaczyć, że jeśli do dnia 
1-50 września nie otrzymają oni odpo- 
wiedzi, iż przemysłowcy skłonni są per- 
traktować o umowę zbiorową, wówczas 
proklamują strejk w przemyśle drzew- 
nym. 

Równocześne postanowiono zwołać na 
dzień 31 b. m. walne zebranie wszyst 
kich robotników drzewnych. 


Zapowiedź strajku w warsztatach metalurgicznych 


; Łódź, 29 sierpnia. 
(o) Przed kilku 


chów oświadczyli, iż zgodnie ze statu- 


miesiącami podpisa*| tami cechów rzemieślniczych nie mają 


na została umowa zbiorowa w przemyślej oni prawa zawierać umów zbiorowych. 


metalowym w Łodzi, nie objęła ona jed- 


nak warsztatów metalurgicznych, peor 


wadzònych przez majstrów, lecz jedynie 
większe fabryki. Wobec powyższego 
przed kilku dniami związki zawodowe 
robotników przemysłu metalowego zwró 
ciły się do inspektora pracy z prośbą o; 
zwołanie konferencji, która przyczyniła- 
by się do rozciągnięcia umowy zbioroó* 
wej na cały przemysł metalowy. 


Konferencja odbyła się w dniu wczo! 


rajszym pod przewodnictwem okręgowe 
go inspektora pracy inż. Wyrzykowskie- 
go. Obecni byli na niej przedstawiciele 


Wobec powyższego, związki zwołu- 
ją na niedzielę zebranie robotników, aby 
proklamować strajk w warsztatach me- 
talurgicznych. 


0 nową umowe w 


| 


| 


prze” | wodu. 
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Walka o urlopy 


w fabryce Muehlego 


Łódź, 29 sierpnia. 

(o) W fabryce Huberta Muehlego 
przy ul. Leszno 3 wynikł zatarg na tle 
urolopowem. Po dzień dzisiejszy nikt z 
robotników tej fabryki nie otrzymał je- 
szcze urlopów, a na interwencję dele- 
gata fabrycznego właściciel oświadczył 
Że narazie urlopów udzielić nie może i 
nie potrafi też określić terminu, Kiedy 
zwolni robotników. 

W związku z tem w dniu wczoraj- 
szym delegacja robotników interwen- 
jowała w inspektoracie pracy XIV ob- 
W godzinach popołudniowych 
| odbyła się konferencja z właścicielem 
|iabryki i ostatecznie ustalono, że robot- 
nicy muszą otrzymać urlopy w ciągu 
września i października: 


| Dwoje dzieci pod kołami wozu 
Łódź, 29 sierpnia. 

(gr) — W bramie domu przy ulicy 
Dolnej 32 naiechana została przez wóz 
5-letnia Estera Nalewska, córka loka- 
tora tego domu. 

Do poszkodowanej wezwano pogo- 
towie miejskie, którego lekarz stwier- 
dził złamanie ramienia. 

Drugi wypadek, znacznie poważ* 
niejszy wydarzył się na ulicy Suwal- 
skiej, gdzie 8-letni Tytus Prus (Suwal* 
|ska 17) spadł z wozu tak nieszczęśliwie, 
iż doznał wstrząsu mózgu i ran głowy» 
Dziecko w stanie nieprzytomnym prze- 
| yiozło pogotowie Czerwonego Krzyża 
do szpitala Ubezpieczalni Społecznej, 


Nofafnik miejski 


(b). — Listy poszczególnych ugrupowań wy- 
borczych zostały już ostatnio zestawione, Z il- 
sty PPS. i klasowych związków zawodowych 
kandydują m. im: adw.R. Kempner, J. Kukul- 
ski, M. Śniadówicz, Anna Lewinson i A. Brze- 
ziński, A. Walczak, J. Kozłowski, A. Szczepań- 
czyk i inni. Ogółem 120 osób, Z ramienia Stron 
jaletwa Narodowego kandydują m. im: adw. 
Kowalski, Bron. Kowalski, Grzegorzak, Stola- 
(tek, Czernik, Miloch, Belka, adw. Schnaider, 
‘adw. Grochowski I in. Z ZZZ. Kańd, Kwaśniew= 
(ski, Sumiński, Szwajcer, Ratajczyk, Leliński, 
i Kubasiewicz, Wojciechowski i in. Z Żydowska 
| Bloku Mieszczańskiego — Seide, inż. Elperin 
dr. Kransz, Blater, Russ, adw. Wajeman i in. 
Pozostałe ugrupowania zestawią swoje listy w 
| ciagu najbliższych godzin. Unja Związków Za- 
wodówych Pracowników Umysłowych pozosta- 
wiła swym członkom wolną rękę przy wybo- 
rach. 


W dniu dzisiejszym zakończone zostałą pół- 
kolonie miejskie w parku 3-go Maja. Tego lata 
przebywało na tych półkolonjach, w dwuch 
turnusach, 3.666 chłopców i 3.568 dziewcząt. 
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WYJAŚNIENIE. 

Zajście na ul. Śródmiejskiej, o któ- 
rem doniósł „Express“ p.t. „Niezwykły 
pościg na ul. Śródmiejskiej"', miało miej 
śce ub. niedzieli i wywołane zostało 
przez nieznanych osobników. O żadnem. 
uwiedzeniu szyjejś narzeczonej nie było 
mowy. Napastnicy zaatakowali nagle 
ły Ferstów, lekko ich poranili i zbie- 
gli. — 


przemyśle dzianym 


Wspólna konferencja odbędzie się w dniu 2 września 


Łódź, 29 sierpnia. 


(o) Donosiliśmy już o akcji, którą pod:| umowy zbiorowej, która ma by 


jęli robotnicy przemysłu dzianego, doma 
gając się sprolongowania umowy zbioro- 
wej, wygasającej w dniu 31 b. m. Odnoś 


związków zawodowych oraz cechów. —|ne pismo skierowane zostało do inspek- 


Nie doprowadziła ona jednak do poro- 
zumienia, ponieważ przedstawiciele ce- 


a“ w Łodzi 


wej przy ul. Wólczańskiej 115 tylko 
do niedzieli włącznie. 


Cyrk „ARENA | 


Kupon ulgowy „Expressu 


Za okazaniem tego kuponu przy nabyciu 

jedne;o normalnego biletu do cyrku 

„Arena* kasa cyrku wyda drugi bilet 
BEZPŁATNIE, 


Kuponu ważny iest w dniu 29 sierpnia. 


m ora, 


toratu pracy, 

Wczoraj okręgowy inspektor pracy 
porozumiał się z przedstawicielami prze 
mysłu i uzgodnił termin wspólnej konfe- 
rencji. Ódbędzie się ona w dniu 2 wrześ 


niosą już tekst własny projektu nowej 

é znącz- 
nie szersza, aniżeli dotychczas obowią- 
zująca. 


Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki 
H. Duszkiewiczowa (Zgierska 87), J. Hartman 
(Brzezińska 24), J. Hiszpański (Plac Wolności 
2), A, Perelman i S-ka (Cegielniana 32), J. Cy- 

er (Wólczańska 37), W. Danielecki (Piotrkow= 


nia. Na konferencję tę robotnicy przy- | ska 127). F, Wójcicki (Napiórkowskiego 27), 
RUM OTZOTANETEWE RE TOMEK WOOW NW TAZĘZAZE E AD OZRÓAŹ POTY 


CAPITOL 


W rolach głównych: 


BALKON 34 gr. I miejsce 


Prestiżowe arcydzieło czołowego reży sera Hollywoodu FRANKA BORŻAGE'A 


„Promenada Miłości" 


DICK POWELL, RUBY KEELER, 
w otoczeniu 250 najpiękniejszych tancerek hawajskich. 


NADPROGRAM: TYGODNIK AKTUA LNOŚCI I KRONIKA. 


Dziś i dni następnych! 


1> I miejsce E5 gr. 


Str. 4 


— „Dziwne losu są koleje, 

Choć przymieram często głodem, 
Mam wrażenie, że jak hrabia 
Dziś się sypnę samochodem!“ 


| falo! tadjo! 


© os 
j 
| SOBOTA, 29 sierpnia 1936 r. 
| 12.03—12.13 Muzyka — płyty, 12.13—12,23 — 
_ Dziennik południowy, 12.23-13.15 Koncert 
 — Trio Polskiego Radja. 13.15—1430 Przerwa. 
| 14.30—15,40 Koncert muzyki rozrywkowej — 
| — płyty. 15.40—15,45 Wiadomości gospodarcze 
15,45—16.00 „Zabawa w koncert" — audycja dla 


ieci w OE Tadeusza Markows:kego! 
(z Poznania). 16.00—1630 Utwory na fortepian 
w wykonaniu Macieja Striksa — 14-letniego pia- 
misty, 16,30—1645 Koncert Chóru Kolejowego 
Przysposobienia Wojsk. w Ostrowie (z Katowic). 
16,45—17.00 „Stolice państw Bałtyku” — „Parę 
pes w Rydze" — reportaż Kazimierza 
lucińskiego (z Poznania), 
17.00—17.50. Koncert w wykonaniu 
Symfonicznej pod dyr. 
(z Poznania), 
17,50—1800. „Kościoły drewniane na Śląsku" — 


atowic). 
18.00—18,10, Pogadanka p, t. „Dookoła otwarcia 
muzeum im. Józefa Piłsudskiego w Łodzi” 
— wygłosi Grzegorz Timofiejew, 
18.10—18,15, Pogadanka 
przystępuje do szkolenia wsz 
nie przeciwlotniczej” — Ay | 
sław Wrede, 
18,15—1835. „Polscy revellersi" — płyty. 
18.35—18 50: Koncert reklamowy. 
| 1850—1900: Pogadanka aktualna, 


stkich w obro 
osi ins, Stani- 


peli Ludowej Feliksa Dzierżanowskiego z 
udziałem Marji Żabczyńskiej i Andrzeja Bo- 
guckiego [z Wystawy Radjowej), 

5—20.45, Audycja dla Polaków zagranicą — 


20,1 


| w opracowaniu Jerzego Michałowskiego. 
_20.45—20,55: Dziennik wieczorny. 
| 20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
| 21,00—21.30 Recital wiolonczelowy Tadeusza 
Kowalskiego (z Torunia), 

'21,30—22.00. „Czepiec, gęśle i podwika” — au- 
dycja w opracowaniu Stanisławy Harasow- 
skiej (z Wilna). 
| 22.00—22.10. Wiadomości sportowe. 
 22.10—22,15. Muzyka — płyty 
 2215—23.30. Koncert rozrywkowy ze Lwowa. — 
Wykonawcy: Zwiększona orkiestra Tadeusza 
Seredyńskiego, Kazimierz Ostrowski — te- 
nor, Leon Sak — skrzypce, 
 2330—0.30. Koncert życzeń. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
1715 MEDJOLAN. Muzyka taneczna, 
18.30 RADIO PARIS. Muzyka lekka, 
19.15 RYGA. Koncert symfoniczny. 
20.15 RYGA. Operetka. 
20.40 MEDJOLAN. Opera. 


~ 29 SIERPIEŃ 1936 R. 
Ranek dzisiejszy nadaje się do ubiegania 
| się i obejmowania posad mających związek z 
rolnictwem i sądownictwem. Koło godz, 10-ej 
dobrze iest załatwiać sprawy wymagające szyb 


kiego zakończenia i nawiązywać 
bankierami. Między godz. 1l-tą a godz. 13-tą 
nie należy zawierać umów ani przyjmować 
podwładnych do służby. Następne dwie godzi- 
ny sprzyjają technice i przyniosą zaintereso- 
wanie artystyczne. Począwszy od godz, 15-ej 


stosunki z 


wie i załatwiać ważną korespodencję. Między 
godz. 17-tą a godz. 19-tą jest odpowiednia po- 
jra do zawierania trwałych związków  miłos- 
nych oraz starania się o względy osób wpły- 
wówych. Okres ten sprzyja także woisku i stu- 
„dentom. O godz. 20-ei oczekują nas miłe nie- 
 spodzianki i wesoły nastrój. Wieczór przynie- 
sie niezwykłe idee i pomysły. 

| Dziecko. dziś urodzone — uparte, często ule- 
ga egoizmowi, o zamkniętym charakterze, ucz- 
‘ciwe, mało zaradne. 


| I. B. Hurwicz 
| 


choroby skórne i weneryczne 
PIOTRKOWSKA 10. 


Przyjm. od 8—11 i od 5—9. 
W. niedz. i święta od 8—L 


Orkiestry | Ta po powrocie z wakacyj, rozpocznie no 
tefana Barańskiego | wy rok pracy.., 


ogadanka — wygłósi Zbigniew Dobusz (z | go jest zazwyczaj początkiem nowych 


społeczna — „LOPP | gorszym razie „pała“... 


19.00—20.15. Koncert w wykonaniu Polskiej Ka-| nowych wydatków, to nowa i poważna 


„Jak Polska buduje osiedla robotnicze” —| które jednak w sumie tworzą również 


« ,chowany 


dobrze jest kupować i sprzedawać odzież i obu-'. 


22V EKBREWY «s: 
Przygody bezrobotnego Kuby 


Kuba spieszył się ogromnie, 

Ale przybył przed początkiem, 
Wszystko czeka już na sygnał 
Więc on łapie wolną „piątkę”. 


Gazu wcale nie żałuje, 

Jak rozpędził się.. O, retyt.« 
Nikt nie może go dogonić, 

Patrzcie, pierwszy mknie do mety! 
%0003068806036 


Rok szkolny za pasem... 


e ~ 66 
Nie bedzie składek 
2 Lw ys 


Nr, 241 


QE N 4 


Wz s 
du E 
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Ale jak on dziwnie jedzie, 
Raz na prawo, raz na lewo. 
Nagle krzyknął na zakręcie 
Iz maszyną wpadł na drzewo! 


i szko.ach 


Władze szkolne w sposób zasadniczy uregulowały tę „ofiarność* 


kosztem ambicji i... żołądków d 


Łódź, 29 sierpnia. |gą i, nieszczęściem dla rodziców, a bar- 
Już za kilka dni mury szkolne znów, dzo często. bę zal to dla Gęsi 
rozbrzmiewać będą odgłosem wesołych | kt i E udir i ie MENEE A 
i beztroskich okrzyków, a dziedzińce i i PSA dko i rej e aliran ra 
klasy, zaroją się mrowiem dziatwy, któ- aire a dniu jego imie zie 
| Wprawdzie zbiórki pieniężne w szko- 
|łach, na cele poważne i godne poparcia, 
| wyrabiają w młodzieży poczucie ofiarno 
ści społecznej, to z drugiej jednak stro- 
ny, na tle obecnej rzeczywistości stają 
się one częstokroć przyczyną morza 
lanych łez.. Dziecko ma bowiem ambi- 
cję. I ono chciałoby rzucić swój grosz 
na ogólną tacę. Ale często tego grosza 
zdobyć nie można, często śniadanie 


Pierwszy dzień nowego roku szkolne- 


trosk i kłopotów, I nie tylko dla mło- | 
dzieży, Dla niej bowiem największa tro- 
ska i największe zmartwienie, to w naj- 
i Jakże inne i jak 
poważniejsze troski mają rodzice, którym 
początek roku szkolnego bardzo często 
sen z oczu spędza, 


Pierwszy dzień szkoły — to początek 


kolegów być „w porządku” i nie demon- 
į strować biedy, która, w domu piszczy, 

Łatwo zrozumieć i odczuć to, co się 
dzieje w duszy dziecka, które „składki” 
uiścić nie może... 

Stosunki pod tym względem są wręcz 
skandaliczne. I dlatego dobrze się stało, 
że sprawą tych „składek” zajęły się wre 

= 


ZBIORNIA MIEJSKA DLA ŻEBRAKÓW - 


mieścić się będzie w budynku fabrycznym przy ul. Brzeźnej 


Łódź, 29 sierpnia. |ci, którzy zgłoszą się dobrowolnie, 
(v) Zarząd Miejski prowadzi obecnie Tutaj poddawani b 
pertraktacje z właścicielami nierucho- | sanitarnym i dezyniekcji oraz oczekiwać 
mości przy ul, Brzeźnej nr. 3 w sprawie 
zakupienia gmachu na urządzenie w nim 
miejskiej zbiorni dla żebraków, jakiej 
miasto nasze dotychczas nie posiada, — 
Nieruchomość przy ul. Brzeźnej jest to 
stary budynek, nieczynnej fabryki, za- 
jednak w dobrym stanie 
Będzie on odpowiednio przebudowany 
i przerobiony do potrzeb i przeznacze- 
nia, — Pertraktacje dobiegają końca i 
najprawdopodobniej w najbliższym cza- 
sie budynek ten przejdzie na własność 
miasta i oddany zostanie do użytku To-| 
warzystwu Przeciwżebraczemu w Łodzi. 
Do zbiorni doprowadzani że- 


bracy, przytrzymani na ulicy, względnie 


pozycja w budżecie domowym, A więc: 
„wpisowe”, książki, mundurki i wprost 
nieustalona ilość drobnych, wydatków, 


pozycje wcale pokaźne, I o te drobne, 
groszowe sumy nam chodzi. Są one pla- 


wie ich umieszczenia, 

W tym okresie czasu przeprowadza- 
ne będzie dochodzenie celem ustalenia 
miejsca zamieszkania i przynależności 
do gminy, dalej badany będzie stan ro- 
dzinny i majątkowy żebrzącego. 

O ile okaże się, że żebrzący posiadał 
rodzinę, obowiązaną do łożenia na jego 
utrzymanie, rodzina ta będzie wezwana 
do wypełnienia swego obowiązku. 

Starcy i kaleki skierowani zostaną 


następnie do domu starców w majątku 
miejskim Rszewie, zaś zdrowi i młodsi 
żebracy — do 
sowej. 


domu pracy przymu- 


Baczność 
BETAEFTE| 


letnicy 
TE 


z Wiśniowej Góry, 
Stróżewa, 
Kraszewa 


Codziennie już od 6rano można 
nabyć „REPUBLIKE“ 
i „EX PRESS% w willi 


Kawuli, vis a vis Chłodni 
u Jamnika 


uM..?! to najpewnieszy- 
odek ochronny! 


Jedynem lekarstwem dla djabetyków są 


GRAPE-FRUIT'Y 
Nabyć można „FYFFES“ 


w znanej owocarni 
ul. Piotrkowska 50. 


święca, aby tylko wobec Kaan SIETO i 


ędą oni zabiegom! nej 
IM 
będą następnie na decyzje władz w spra szpitalu 


ziecięcych 
szcie aam harag szkolne, Mini- 
ster wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego wydał bowiem okólnik, który 
zasadniczo te sprawy reguluje, W. myśl 
zasad wyszczególnionych w tym okólni- 
ku, wszelkiego rodzaju składki nie mo- 
gą przekraczać na jeden cel od jednego 
ucznią w szkołach powszechnych — jed- 
nego grosza, a w szkołach średnich ogól- 
nokształcących i zawodowych — 25 śr. 
W stosunku do zbiórek i nadzwyczajnych 
datków, to mogą one być organizowane, 
grozi okólnik — jedynie wśród rodziców, 
Faoina ryan A jest stosunkowo nie- 
wielka. okólnik nie precyzuje maksy . 
j ilości dopuszczalnych składek. 
Bo jeżeli tych składek będzie dużo, to w.-- 
rezultacie efekt okólnika będzie i tak 
chybiony, I tutaj właśnie głos ostatecz- 
ny ma nauczycielstwo, które winno pa- 
miętać, że czasy są ciężkie i że rodzice 
dzięki tej „składkomanji”, często pocie- 
chom swym świeżego mleka i masła na 
bułkę muszą odmawiać. Są to wypadki 
bolesne, niestety jednak częste i praw- 
iwe, (A. W.) 


Życie Pabjanic 


WYPADEK W FABRYCE. 


„W fabryce Weintrauba przy ulicy Fabrycz- 
Nr. 11, podczas pracy zobobolca urczewska 
arja z w złamaniu ręki, Umieszczono ją w 
ezpieczalni Społecznej. 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU. 


W tkalni mechanicznej Justmana i Sznajber- 
ga przy ulicy Warszawskiej Nr. 51 został za- 
kończony strajk, który trwał od 21-do 27-go b. 
m. włącznie. Powstał on na tle niehonorowania 
umowy zbiorowej. Robotnicy uzyskali jednora- 
zowo odszkodowanie w wysokości zł, 16 oraz 
zobowiązania przestrzegania przepisów umowy 
zbiorowej na przyszłość. 


KRADZIEŻ MĄKL 

Wajnberg Ajzyk, Garncarska Nr. 9, zamel- 
dował o kradzieży jednego worka mąki Policja 
po krótkich zabiegach worek z mąką odebrała 
a sprawcę kradzieży, Boronia Józefa, zam. przy 
ulicy Bugaj Nr. 43 osadziła w areszcie, Po nie- 
jakim czasie ujęto wspólników Boronia i rów- 
nież osadzono ich wareszcie. Są to: Matusiak 
Józef i Kordacki Wojciech, obaj zamieszkali we 
wsi Czechy, gminy Zduńska Wola. 


NIEPRZESTRZEGANIE GODZIN PRACY. 


Friede Chenoch (Warszawska 127) pociąg- 
nięty został do odpowiedzialności karnej za za- 
trudnianie robotników ponad osiem godzin 
dziennie, 


O FUNDUSZE NA ZATRUDNIENIE BEZ- 
ROBOTNYCH, 


W czwartek, dnia 27-go b. m. prezydent mia- 
sta, p. Futyma i wiceprezydent p. Szczerkowski, 
wyjechali do Warszawy, aby w kierownictwie 
Funduszu Pracy czynić zabiegi celem uzyskania 
dotacji na dodatkowe zatrudnienie pewnej licz- 
by bezrobotnych. 

Wiadomo jest, że część przyznanych dawniej 
dotacji, wynosząca ponad zł 80.000, została 
cofniętą. Zabiegi zarządu miasta skierowane są, 
aby przyznane uprzednio dotacje zostały w ca* 
łości wypłacone. 


REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — „Niewidzialny promień”, 
LUNA: — „Senorita w Masce”, 


GOOD DODOOOOOCOOOOODOOOOOODOGOCKIOKIE | mezem zzz | 


mz 


Napisał specjalnie dla „Expressu*: Bogdan Lot. 
c “$ 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 

Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizac j 
aych Alfredem Krauserem a jego sz ferem Ja 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 
(ema dyrektorskim. Rogosz został wyda- 
ony z pracy za to, że ujął się krzyw” alicze 
kowanej przez dyrektora robotnicy, 

Nazajutrz znaleziono przed fabryką Krausera 
trupa mężczyzny z odciętą głową. W zamor- 
dowanym rozpoznano Alfreda Krausera. Jan 
Rogosz został skazany pod zarzutem popełnie- 
nia tej zbrodni na 15 lat więzienia. 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 
przed terminem wypuszczenia go. 

Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer: 
nera, głównego akcjonarinsza fawryki samocho- 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze 
swym nowym kochankiem, szołe' 
jem Łubkowskim. 


Sensacyjny romans współczesny 


355 


tym wielkomiejskim ruchu, skręcił w 
Ordynacką, potem w Tamkę. 

Tą drogą można się teraz wydostać 
nad Wisłę. Szedł z opuszczoną nieco 
głową, bezmyślny, apatyczny. 

Czuł tępy ból w okolicy serca, ledwo 
powióczył nogami ze zmęczenia. 

Nagle — ktoś go trącił i zawołał coś 
do niego. 


Przestraszył się i uczynił ruch, jak-|g 


by zamierzał rzucić się do ucieczki. 
Wówczas wzrok jego padł na przy- 

garbioną postać starszej kobiety. 
Twarz wydawała mu się znajoma, 


em — Andrze-| ale nie mógł sobie przypomnieć: kto to? 
[Usłyszał drzący glos: 


Poprzedni kochanek  Wern:rowei, Jerzy. 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis.|  — Pan Rogosz, prawda?.. Tak, tak, 
tów, z których dowiaduje się, że Krauser niejto pan... Dobry wieczór.. dobry wie- 
został zamordowany, odebrał pieniądze, zmienił | czór 
nazwisko na Werner i założył nową fabrykę. zę 


Po przybyciu do zapadłej wsi — Kurkowa 
Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica 
Nugata. 

Rogosz udał się do „Czarcie 
wyświetlić jego tajemnicę. W 
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, 
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. U 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca 
z kajdan. 
Eo > znikł jednak w tajemniczy spo 
sób. 

Rogosz wyjeżdża z Magda do Warszawy. 

tymczasem ernerowa po morderstwie 
Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko 
przebaczył. 


go dworu", aby 
racie piwnicz- 
któ- 


— Ach, pani Walczakowa!.... — po- 
znał wreszcie staruszkę. — Dobry wie- 
czór pani... - 

Kobiecina podeszła do muru, oparła 
się o niego plecami i poczęła szperać w 


czy- {swojej postrzępionej torebce. 


Coś tam mruczała przy tem pod no- 
sem, ale nie rozumiał ani słowa. 

Już stracił cierpliwość: znowu pew= 
no zacznie opowiadać historyjki o swo- 
im zmarłym synu — domyślił się. 

Wreszcie Walczakowa wyciągnęła 
z torebki jakieś papiery i wręczyła mu 


„Czarny Antoś“ udał się do Wernera i prze-lje w milczeniu. 


konał się, że Werner jest właśnie Krauserem, 
którego rzekomo miał zamordować Rogosz. ` 

Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś 
odchodzi. Na progu 
prasza go na wódkę  Przewrotna kobieta chce 
go usidlić į odebrać mu list niejakiego Walczaka 

Poszif na wódkę do knajpy „Kacapa“. gdzie 
spotkali Birunia, Antoś wychodzi,  zostawiałąc 
Elżbietę i Birunia samych. Elżbieta prosi prze* 


Spojrał na nią zdziwiony: co to jest? 
Uśmiechnęła się blado i odpowie- 


spotkał Elżbietę, Ftóra za-| działa: | 
— To Stasio pisał... Niech pan to. soj o Ji panow 
to "ważne dla - pana....|1a SPOKÓJ...” s 


bie przeczyta, 
Właśnie teraz... 
| Co pani 


| 


i mówt?t.r=- Rogosz sko- łatami 


zamieszkałego przy ulicy Bednarow- 
skiej, numer siedemdziesiąt dwa*'.... 

Z ust jego wyrwał się okrzyk: | 

— To przecie ten sam list! Walczak į 
dwa razy go pisal... Boże, Boże, czy toj 
możliwe? | 

Początek identyczny — znat go prze, 
cie napamięć z owej kartki, którą udało 
mu się zdobyć w mieszkaniu Zrębskie-: 


0... 
A dalej, a dalej? 
Czytał każde zdanie po dwa, trzy 
razy, bo za pierwszym razem nie pojmo 
wał senSu.... j 
I było mu śpieszno, by. dobrnąć: jak-, 
najprędzej do końca, do wyjaśnienia ta-| 
jemnicy.... i 
„I właśnie chciałem powiedzieć, że 
Rogosz Krausera nie zabił, — czytał 
półgłosem — ani nikt inny, bo Krauser ` 
żyje do dziś dnia i...“ 
Nie, to nie jest ważne, on o tem wie! 
Przeskoczył kilka wierszy i czytał; 
dalej. Í 
O tem, jak Krauser wezwał do siebie, 
Walczaka, jak mu kazał zamordować! 
człowieka.... í 


Już jest przy tem, iak Walczak zna-! 
laz trupa w rowie przydrożnym. Teraz! 
każde słowo będzie miało duże znacze- 
me, więc należy czytać wolniej, uważ-! 
niej!.... 

To trudno, bardzo trudno zmusić się 
do takiego czytania, więc przygryza 
wargi, poskramia w sobie wzburzenie, 

Jakoś opanował się, jakoś zdobył się 


} 


$ 


ti Nad głową migocze nikły płomień 
gazowej —'trzeba silnie ratężyć | 


stępcę, oy ag Rade A: czył ku staruszce i chwycił ją z całejiwzrok, tembardziej, że literki są małe,! 

POWY PRON ZAJE B < "|siły za ramiona niebardzo wyraźne j 
j t żem... e PA. 2 IE j 

i a Seriki 0 asie Przestraszyła się niewia żarty jego]  Przetarł pięścią oczy i znów czyta. 

oswabadza go Biruń, który działał z poleceni: | wybuchu i pośpiesznie zaczęła wyia-; Już zrozumiał, dlaczego Krauserowi 

izależało na tem, by symulować swoją! 


Wernerowej. rap oświadcza Prosze mę | Śniać: j 
żowi, że wie, iż czyha on na jej życie... — Znalazłam ten list w ubraniu, któ- śmierć 
i i 1 KOS, Ad ; j 
go dwcz obj zee z kite ara oee re zostało po Stasiu.. Myślę, że to takij Chciał zdobyć premię asekuracyjną 
Mąż jej udaje się do knajpy „Kacapa“. gdzie| sam list, co to miałam go zanieść do. pa- Więc dlatego, dlategol... Tak, to jest 


zawarł znajomość z opryszkiem Aljoszą. 

Andrzej Łubkowski utrzymuje bliskie stosun- 
ki z Mirą Grant. Któregoś dnia wybrał się z nią 
i z kapitanem Frankensteinem do domu Justy- 
nów, gdzie Frankenstein zrobił awanturę. 


na prokuratora, a odniosłam  gdziein- 
dziej... Pamięta pan? Właśnie teraz, ja- 
kem go przeczytała, chciałam iść do ko- 
misariatu, żeby mi tam powiedzieli, 


Rogosz ucieka z Przylesia i dowiaduje się | «dzie pan prokurator mieszka... Ale jak 


że Elżbieta została aresztowana. Siedząc nai 
przystanią, zastanawia się, w jaki sposób po 
móc jej. Nagle podszedł do niego Walery Nu 
gat, obłąkany brat właściciela tartaku z Kurko 


już pana spotkałam, to pan to napewno 
lepiej załatwi, prawda? 
Rogosz czynił w tej chwili wrażenie 


wą, człowiek, który znał tajemnicę Krausera człowieka, pozbawionego rozumu. 


vel Wernera, 


Matka zmarłego Stanisława Walczaka, jed- P l 4 
nego z szoferów Krausera znajduje w kieszeni | Szał bezdźwięcznie 


Oczy miał szeroko rozwarte, poru- 
wargami, dłońmi 


syna list, z którego wynika, że Krauser za trzepotał nad głową. 


rował morderstwo na swej osobie, podjął dużą 
sumę asekuracyjną i R dziesięciu latach wy- 
płynął jako Werner. Wikta, córka Rogosza, po- 


Wreszcie wybełkotał: 
— Jakto, jakto, pani Walczakowa?... 


słanawia za wszelką cenę odszukać swego ojca.| Odnalazła pani tamten list? Czy to mo- 


Udaje się ona do knajpy „Kacapa | 
przebywał „Japoniec', wujaszek Wikty. n 
zmusza ją do picia wódki. Dochodzi do awan- 
tury, Wikta ucieka i wpada do taksówki, zaję- 
tej przez Wernera. Ponieważ ten twierdzi, iż 
zna adres jej ojca, Wikta zaprasza W. do swe- 
go mieszkania. R: 4 

Rogosz opuszcza Elżbietę Werner i szuka 
pracy. 


' E a palire żliwe?... 


— Nie, nie... — zaprzeczyła skwa- 
pliwie—Tamten list przepadł, nie wiem, 
gdzie jest... Ten jest inny, ale myślę, że 
ten sam... to znaczy, że to samo w nim 
Stasio napisał... O pańskiej niewinności, 
panie Rogosz, jest tu dokumentnie napi- 
sane... Niech pan sobie przeczyta, bo 


Jednak i tu nie powiodło mu się le-| myślę, że pan o tem nic a nic nie wie... 


piej. niż na przystankach, choć zdwoił Ba 


starania o znalezienie doraźnego zarob 
ku 


"Po dwugodzinnych, bezskutecznych 
wysiłkach, zrezygnowany opuścił pla- 


bi 


ły lampy i neony. 
Przeciskając się przez stłoczone na 


rdzo dobrze, że pana spotkałam, bo... 
Nie dokończyła zdania, gdyż Ro- 
gosza już przy niej nie było. 

Jak szalony pobiegł przed siebie i po 
kilku krokach zniknął krótkowzrocznej 


cyk przed dworcem i podążył przed sie- jStaruszce z oczu. 


Nie widziała, że stanął pod pierwszą 


e. 
Zapadł już wieczór, na ulicach płonę- |napotkaną latarnią, więc po krótkim na- 


myśle poszła w kierunku dworca. i 
Była poważnie zmartwiona i czyni- 


chodnikach tłumy, przebrnął przez Mar|ła sobie w duchu wyrzuty, że znowu nie 
szałkowską, Chmielną i wydostał się na jzałatwiła sprawy, jak należy. 


Nowy Świat. 


Bo list był przecie adresowany do 


Bezwolnie dat się porwać przewala-|„pana prokuratora“ i jemu trzeba było 
jącej się fali przechodniów, która znio-|go odnieść... 


sła go na przeciwległy chodnik. 
Wtedy dopiero zorientował się, że 
ulicą przeciąga jakiś pochód. 


Tymczasem Rogosz rozwinął drzące 
mi palcami wyrwane z zeszytu kartki 
i przeczytał rozgorączkowanemi otza- 


Nawet nie zaciekawiło go, co się tuimi pierwsze zdanie: 


odbywa. Był zniechęcony, nic go nie in 
teresowało. 


„Do Szanownego Pana Prokuratora 


i - Iw Warszawie od Stanisława Walcza- ed sie k ] > n 
Chcąc ochłonąć nieco, odpocząć polka, lat czterdzieści cztery, mającego, przytomny, nie wie, co sie z nim dzieje! 


„Nie dosyć, żebym był zabity, — 
wtajemnicza się Rogosz w treść listu 
Walczaka — ale i morderca musi się 
znaleźć”... 

Tak mówił Krauser do swego szofera. 
Kto będzie tym „mordercą*?.. : 
Oczywiście Jan Rogosz! 

właśnie, a nie kto inny?... 
» iris to pytanie odpowiedział Krauser] 
ak: 

„Bo go nienawidzę... Dziś wymówi- 
łem mu posadę.. a on zrobił mi taką pie 


Czemu on 


Pierś Rogosza faluje coraz szybciej, 
szybciej, ręce, trzymające list, drżą co- 
raz silniej... 


le awanturę, że wszyscy słyszeli.“ 


Więc tak on to zrobił?... Trupa ubrał 
w swoje ubranie, głowę mu odciął, swo 
je dokummenty do kieszeni mu włożył, 
nóż w ranie zmienił, czapkę podrzucił... 
— To chyba szatan robił, nie czło- 


wiek!.. — wyrywa się okrzyk z i 
Rogosza. 

Zaraz, zaraz, a czy w tym liście jest 
powiedziane, gdzie szukać należy Krau 
sera? Jakto? Wyjechał zagranicę?!... 

Nie, nie — wrócił Po dziesięciu la- 
tach wrócił! 

Tak, i ma w Warszawie nową fa- 
brykę!... 

„Ledwo go mogłem poznać, tak się 
zmienił bez brody, bez włosów i w nie- 
bieskich okularach! — zwierzał się Wal 
czak w swoim liście — I odrazu mi po- 
wiedział, że nie nazywa się już Alfred 
Krauser, tylko Hugon Werner!*.,. 

— Hugon Werner! Hugon Werner!.. 
— Rogosz krzyczy tak głośno, że ludzie 
zbierają się dokoła niego. 

Myślą, że pijany, więc pokpiwają z 
niego dowoli. Ale on nic nie słyszy, nic 
nie widzi. 

ciskając w ręce list z całej siły, sko 
cyl nagle przed siebie... Jest zupełnie nie 


s 


Więc jednak Walery Nugat miał 
słuszność jednak mówił prawdę!... 

Dziwne, że on, Rogosz, nie poznał do 
tychczas w Wernerze Alfreda Krause- 
ra, a tamten, człowiek szalony, tak!.... 

A Elżbieta? 

Teraz jej podstępna gra wyszła na 
jaw! 

Wiedziała o wszystkiem, była wspól 
niczką swego męża!... | 

— Teraz już rozumiem, dlaczego 
chciała mnie wywieźć zagranicę! — 
Przez mózg Rogosza przelatują myśli 
z szybkością błyskawicy. Bała się, 
że zdemaskuję ią i jej męża! 

Zmęczony biegiem, przystanął na 
chwilę, by zaczerpnąć tchu. Serce biło 
mu gwałtownie, oddychał szybko, nie- 
równomiernie. 

Otarł rękawem czoło i uchwycił się 
oburącz słupa przystanku autobusowe- 
go, bo nogi się pod nim załamywały. 

Działo się z nim coś dziwnego — nig 
dy dotychczas nie przeżywał podobne- 
go stanu duchowego i fizycznego... 

Wszystko się w nim rozprzęgło, roz 
pierzchło na różne strony, iakby pod 
wpływem jakiejś potwornej eksplozji: 
i siły, i myśli... 

Chaos straszliwy, nieopanowany!..  - 
Wysilił wolę, natężył nerwy, by ia-- 
koś opanować w sobie tę anarchię, by 

odzyskać władzę nad samym sobą... 

Nie, w tej chwili, decydującej, naj- 
ważniejszej w życiu, nie wolno podda- 
wać się słabości, trzeba być silnym du- 
szą i ciałem! ... i + 

Zwycięstwa nie bierze się do rąk 


— 


chwiejnych, niepewnych, o zwycięstwie -~ 


nie mówi się wargami drzącem., jak liś 
cie na wietrze!.... 

Tembardziej, że walka nie jest jeszcze 
ZAKOŃCZONA, a zwycięstwo — niezupeł- 
nel.. 

List Walczaka, — to jeszcze nie 
Ileż komplikacyj może te- 


Naprzykład: Werner powie, że ten 
list — to kłamstwo, że on nie jest Alfre- 


I Elżbieta powie to samo: kłamstwo, 
mstwo!.... 
Co wtedy?.... 


Zbrodnicza ta para zniszczyła nie- 
wątpliwie wszelkie ślady — jeszcze wte 
dy, przed piętnastu laty... - 

Jeżeli zdecydowali się wrócić do 
GO to znaczy, że są pewni sie- 

ĵe.. 

Oni są sprytni, mądrzy, przebiegli, 
z nimi nie pójdzie wszystko tak łatwo, 
mimo, iż list Walczaka nie powinien w 
nikim wzbudzić żadnych wątpliwości... 

Chyba, że Krauser, przyciśnięty do 
muru, przyzna się dobrowolnie, chyba, 
że Elżbieta okaże się doprawdy szlachet 
nym człowiekiem!.... 

A może list Walczaka jest wogóle 
wytworem chorej fantazji?.. Może on . 
sobie wymyślił taką bajeczkę?.., 

Nie, nie!.... — odpędza Rogosz od 
siebie te myśli. — Walczak pisał naj- 
prawdziwszą prawdę. 

Na ulicy jest cicho i niemal pusto. 

Cisza ta działa kojąco na nerwy Ro- 
gosza. Czuje on, jak wstępuje weń spo- 
kój, jak burza, która się w nim rozsza- 
lata po przeczytaniu listy Walczaka, 
mija, oddala się coraz bardziej... 

Już i szum w głowie staje się coraz 
mniej uciążliwy, już słabość w całem 
ciele znika... 

Nareszcie może zebrać rozpierzchłe 
myśli, nareszcie panuje nad sobą... 

Teraz oparł się plecami o Słup przy= 
stanku i zapalił papierosa... Tuż obok: 
mieści się owocarnia... | 

Okno wystawowe jest jasno oświet- 
lone, można przy tem świetle śmiało 
czytać... 


(Dalszy ciąg jutro) 
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wat się zagrać z nią w otwarte karty, 


_ ku śmierci. 
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Już w najbliższych dniach nastąpi otwarcie nowoczesnej SZKOŁY TANCA 
Æ pod osobistym kierownictwem znanego dyplomowanego nauczyciela 


Zawiadomienie 


przy ul. Piotrkowsk iej = 3 Kancelarja priyimuje zapisy Í udz. informacji 


93% 0410609009099909 


d godz. 10 rano do 10 wiecz. 


DANCING-BAR 


sm WIŚNIOWA GÓRA m 


PIĘKNIE = ZDROWO—TANIO—BLI5KO 


Ii. Ba g T E c K Ri SUKKUNNREZNKNAKUNKNANNKZCEZNSNENENNKKANARANANNZAOZSEGA 
"SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE: 
RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 
od 8 do 9.30 rano i od 5—9 wiecz, 
W. niedz, i święta od 9—12 w poł, 


u A. ROJTER 


spęc. chor. anrea wenerycznych 
i seksualnych 
NARUTOWICZA 24, Tel. 262-61 


przyjmuje od 8—9 r. 12—2 i od 4—9 
wiecz. W niedz. i święta od 9-1 popok 
Otis ESS ZBE ASA 2 G 


I. Miewiażski |“ 


Speci. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 
" w niedziele i święta 9—12. 


amn e a a a l M 


Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


ŻADZIEWICZ 


Specjalista chorób 
szu. nosa, gardła i krtani 
Łódź, "PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 
Przyjmuje od 4 do 8 j wlecze 


DR. MED 


PAULINA LEWI 


Akuszerja 1 chor. koblece 


GDAŃSKA 117. ` Tel. 221-61 
przyjmuje 3d 12—1 | od 4—7 popok 


DR .MED. 


Z prawami gimnazjów państwowych 


Gimnazium i Szkoła Powszechna 


im. Marii Konopnickiej 


ul. Wólczańska 123, tel. 174.85 


przyjmują zapisy codziennie w godzinach szkolnych. 
Egzaminy wstępne odbędą się dn. 1, 2 i 3 września, 


LECZNICA: 


ze stałemi łóżkami DLA CHORYCH na 
USZY, NOS, GARDŁO i PŁUCA  |choroby skórne, weneryczne i seksualne: 
14 o polscy 67. Tel. 127-81, ZAWADZKA 10, tel. 106-30. 

od 9 r.—2 p. 4—8 wiecz: przyjmuje Przyjmuje od 9—11 rano i od 5—8 w. 

Dr. Z. Rakowski Wezwania na miasto| W niedziele i święta od 9 do 1 pp. 
Przy lecznicy — gabinet Roentgena 
do wszelkich prześwietlań i kozy] 


pa Wołkowyski 


med. 
POWRÓCIŁ. 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


0d 8-121 od 4-9 w niedz. i święta od 9-1 


Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel. 147-4 
Lecz, chor. skórnych i zeksaafiych od 8—11, od 2—4 i od 6—8 wiecz. 


(Kobiety I dzieci) 


PRZE 1, 


Dr. med, 


Zgierska ll 


~ 


CHIRURG 
POWRÓCIŁ. 
il Listopada 17, tel. 123-41. 
Przyjmuje od 1 — 2 í od 4 — 7 wiecz. 


specjalista 


specjafista chorób wenerycznych, 


skórnych, moczopłciowych i moczopłciowych, 


PARK ZDROWIA 


ŁUCJA MAKOWER 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
przeprowadziła się na ul. 


KILIŃSKIEGO 61, tel. 152-55. 
przyjmuje od 9—11 i od EEE wież wiecz. = 


Dr. Rundsztein 


AKUSZER. GINEKOLOG 


Przyjmuje od 8—10 r i 4=8-ej. 


wi BIBERGALN. TAUBENNAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje vád 8—9 r. i 4—8 w. 


Dr. l. ZYW ji GUSTAW KOHN 


_RUBIASZTAJNA 


ARZ - DENTYSTA 


B. NUSBAUMOWA 


przyjmuej od 4—8 p) > 


Piotrkowska 51 121.23 
ooktór REICHER 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
OCH i dig grę 
rzeszy cd. 8—1L rano 1 od 58 
Telefoniwiecz. w niedzielę i święta od 9—12 


zB OE a 
LECZNICA OMEGA 


ŁÓWNA 9, tel. 142-42 
sts, lekarze we wszy*tkich spe 
cjalnościach. = — Analizy. Roentzem 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 

Porada 3 al. 


tel. 
2 246-09 


| M. GLAZER 


y mnang "OOE" SKÓRNE è de aj tj 


Zachodnia 64, tl 15. 49 


przyjmuje od 12—2 I od 7—830 wiecz, 


akuszer— ginekolog w niedziele i świeta od 10—12 wpoł. 
UL. PIŁSUDSKIEGO 54, tel. 
Przyjmuje 8—10 I 4—8 w. 


wi TREPMANj py. H. LUBICZ 


«kc H. HAMMER 


Akuszer-Ginekolog 
mieszka obecnie 
ii-go LISTOPADA 32. Tel. 128-39 


Spec. chorób sórnych, wenerycznychi w nocy wejście przez „Gdańską 12. 
Z d K 6: POWRÓCIŁ 

CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32| =m 

awaazna 234-12 Pr Heima od g. 8—10; 12—2 i 5—8 w. TRWAŁA ondulacja aparatem elektry- 

W miedziele i świeta od 9—11 rano.jcznym lub parowym z gwarańcją 7 


Przyjmuje od 3—7 wiecz. 


A Goli h Koba aż ai 11a |De ZIOMKOWSKII HFNRYKOWOKI FAA Pze vara T0 Fek 
obieta lek; oć 12=1 fo 3 ondulacja parowa lub elek- 

K A 
libert l Ta Dr. MED. i poi chore wenerycznych, skórnych, i. HENRYKOWS Dzewnówika LU AL ZMS, © 5 30 


włosów i moczopłciowych 
6-20 SIERPNIA z, tel. 118-33. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—9 w niedz. | 
święta od 9—12. 


) 


Trzeba było rozglądnąć się za no- 
wym protektorem, ażeby w dalszym 
ciągu błyszczeć, imponować i olśnie- 
wać. 

A protektora takiego miała oddawna 
w rezerwie: był nim bogaty bankier 
Józef Rodenstam. 

Jak długo Ryszard miał 


STOŁOWY z zegarem, lustro, kozetka 
dwa żelazne łóżka i lampy okazyjnie, 
do sprzedania. Andrzeja 33, m.7. 30 


aai a Oy w alisża 
tel. 


Piotrkowska 26 m5 


przyjmuje od -4—7 wilecz. 


ze srebrną lamą?.... Przerobiłam ją ze 
swojej starej, zmieniwszy tylko kol- 
nierz... Tak, tak, trzeba oszczędzać 

być praktyczną! 

Ryszard wzruszony tą deklamacją, 
całował periidną kochankę w rękę, 
ak, tak! — przyznawał — musi- 
my oszczędzać! 

— Koniecznie — wtórowała mu tan- 
cerka — poczem szła na spotkanie ze 
swoim nowym kochankiem. 


Spotkania te odbywały się począt- 


fpAndrzej Żańsńki 


ich pierwsza miłość 


R 186) 


Powieść spółczesna 9 


Danuta Kresińska, eksredjon'ka w ma* 
nie bławatnym Jana Zarysza zostaje 
ukowana. 

Nie mogąc znależć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoo Zarys 
sza i od czasu do czasu spotyka się z nim. 

O spotkaniach tych Powiaduje się na- 
rzeczony Daauśki Stanisław „koc i po 
gwałtownej scenię zrywa z£ aną, nie 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem są zu* 

| pełnie platoniożne, 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena: Karóla Ornicza 
który kupuie wieś Rychłowo, angażując sta 
rego Kresińskiego na administratora. 
Orlicz, ciężko chory, żeni się z Daniusią. 


m 


staje. 


pieniądze, |Tównież nadmiarem odwagi, postanowi- 


wychodząc ze słusznego założenia, żejsunek swój w tajemnicy, 
lepiej jest mieć za kochanka człowieka Z wiosną finansista miał wyjechać 


miała również i Nora i dopiero stamtad 
oficjalnie zawiadomić Ryszarda o Swo- 
jem zerwaniu. 

Aczkolwiek — jak zaznaczylismy — 
piękna tancerka nie afiszowała się ze 
swoją nową znajomością, Ryszard ko- 
chającem: swem sercem zaczął WyCZU- 
wać, że kochanka jego jest jakaś inna, 
niż dawniej. 

Czasem była dla niego wręcz opry= 
skliwa — czasem znów niesłychanie 
słodka: ale w słodyczy tej mogłeś wy- 
czuć coś fałszywego i nieszczerezo. 

Rozpoczęła się historja nowego trój- Czyżby Nora przestała mnie już 
kąta. kochać? — martwił się Ryszard, podwa 

W tym pierwszym Julja zdradzana by soge swoją czułość. 
ła i oszukiwana przez męża i iego ko- 
chankę. W tym drugim hrabia Ryszard 
oszukiwany był skolei przez Norę i Ro- 
denstama, który też zaczął obsypywać 
iancęrkę drogiemi prezentami. 

Tak jak dawniej Julia była ostat-|Ę 
nią, która dowiedziała się o zdradzie 
męża, teraz oszukiwany Ryszard miał 
być tym, który nic nie wiedział o spryt- 
nych machinącjach swej kochanki, 

Prawdziwa zemsta sprawiedliwego 
losu! 

Nora miała zresztą zbyt wiele futer,| $ 

Wyżyłowawszy z niego wszystkie |toalet i kosztowności, ażeby hrabia pa- R 
siły, wyciągnąwszy całe złoto, zła ko-,miętał o każdym szczególe. A jeśli na-|] 
bieta postanowiła odejść od niego tak, |» et raz i drugi zauważył u Nory coś no-| 8 


możnego przytem, niż starego, brzydkie 
go bogacza, 

Teraz, kiedy hrabia był bankrutem 
postanowiła rzucić go i pójść z : 


Otoczył ją pieszczotliwie ramiona- 
mi i ustami musnął jej chłodnych po- 
liczków: 

— Słuchaj, Noro, wiesz jak bardzo 
cię kocham! Nie żałowałem c: nigdy 
niczego i zaspakajałem każdy twój ka- 

prys. Ale teraz nie jestem już w stanie 
rzucać na prawo i lewo pieniędzy. I dla- 
tego w imię tych pięknych lat, któreśmy | o 
razem ze sobą przeżyli, proszę cię, aże- 
byś zechciała ograniczyć swofe wydat- 
ki do minimum. 

Chciała powiedzieć *'coś przykrego. 
Ale widząc jego błagalne oczy, od- 
rzekła tylko niechętnie: 

— Dobrze, postaram się! 

Mylił się jednak Ryszard, przypusz- 
czając, że Nora w imię jego wielkiej mi 
łości zechce zmienić swoją naturę i do- 
stósować się do potrzeb chwili 

Pusta egoistka nie umiała i nie chcia 
ia stracić R rzą Wa do czego 
przyzwyczaiła się od lat 

Chwila, w której Ryszard zdecydo- 


który ma więcej złota. 

Znając miłość i porywczość zako- 
chanego w sobie arystokraty, była jed- 
nak fa tyle sprytna, że nie odrazu od- 
kryła karty. 

W dalszym ciągu mieszkała w pała- 

cu hrabiego, zapewniając go o swojej 
miłości, równocześnie rozpoczęła dale- 
ko idący flirt z Rodenstamem. 


równała się podpisaniu na niego wyro- 


tek roku szkolnego 3 września. 


jak zabójca odchodzi od trupa, obrabo-| wego, ta odpowiadała sprytnie. i 
wanej przez siebie ofiary, Ach, mówisz o tej czarnej sukni 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych |GARNITURY 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. |40 zł. Dyplomowany zakład krawiecki 
3d 8 — łl-ej i od 6 — 9-tej wieczór,jS. Pastawelski, Cegielniana 23, 
niedziele I świeta od 9 — 12.30 


A że Józet Rodenstam nie grzeszył|teraz od zakoc 


najelegantsze szyję po 
front 
I piętro. 31 


Wiedział, że jednym z momentów: 
oddzielającym go od niej był iego zły 
stan majątkowy. I oto teń gognuś, egoista 
i sybaryta zaczął naraz oszczędzać w 
niesłychany sposób i odmawiać sobie 
wszystkiego, byleby tylko niczego nie 
zabrakło Norze. 

Chociaż był w fatalnej sytuacji. nie 
odmawiał jej niczego i raz wraz drob- 
nym jakimś upominkiem starał się dać 
jej dowód swoich uczuć. 

Ona udawała, że jest drobiazgami 


kowo bardzo dyskretnie, Nora bowiem,|temi rozczulona. Ale ukradkiem wzru- 
bojąc się Ryszarda, nie miała odwagi; Szała ramionami i prezenty te rzucała 
powiedzieć mu w oczy, że się z nim rozjpoprostu w kąt — jako, że inne, znacz- 


nie droższe i piękniejsze otrzymywała 
anego bankiera. 


Żałowała tylko, że — jak narazie — 


ona odrzucała oferty miłosne finansisty li przez czas jeszcze jakiś trzymać sto-|rie ze wszystkiem wolno jej się afiszo- 


Kiedy oficjalnie staniesz się moją, 


rasowego, przystojnego, młodego i za-|zagranicę. Wówczas też udać się tam kupię ci nowego pięknego „Packarda”, 


ażebyś jeździła nim 'niby amerykańska 
miljonerka — podsycał jej apetyty i uta 
jone pragnienia Rodenstam. 

— Ach, kiedyż to wreszcie nastąpi? 
Kiedyż wreszcie uwolnię się od Ry- 
szarda? — wzdychała wówczas tancer- 
ka, której nawet na myśl nie przyszło, 
że ona właśnie przyczyniła się do ruiny 
młodego arystokraty. 

Może kiedyś kochała go na swói zły, 
przewrotny sposób. Teraz jednak myśl, 
że człowiek ten staje pomiędzy nią a 
Rodenstamem, oddzielając ją od uprag- 
nionego bogactwa, czyniła go jej niena- 
wistnym, 

(Dalszy ciąg jutro). 


Z prawami szkół państwowych 


i Szkoła 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE „c. 
im. Cecylii Waszczyńskiej 


ul. Legionów 15 — tel. 219-00 


Egzaminy wstępne w dn, 31 sierpnia, 1 i 2 wrześnią o godz. 9 rano, 


Począ- 


Kancelaria czynna od 24 Sierpnia codzien- 
nie od 9 — f4. 


KATA 


KOLARZE ŁÓDZCY 


—"Z 


PRZYGOTOWUJĄ A 


AK 


Niedzielny wyścig amerykański zapowiada się sensacyjnie 


` Łódź, 29 sierpnia. 
Jutrzejsza niedziela sportowa w Ło- 


dzi stać będzie pod znakiem wspaniałej |którzy do wyścigu n 
imprezy kolarskiej organizowanej przez |towywali się wyiat 
ŁOZK. Wyścigi w Helenowie będą je” |pow 


dyną poważniejszą 
dnia, to też niewątpliwie cieszyć się bę- 
dą rekordowem powodzeniem. Przema- 


wia za tem w pierwszym rzedzie cieka- lęgaci PZTK, 
wie zapowiadający się program wyści- | dzielnym wyś 
gów, w którym poza biegami Ssprinte* |Sza słaba forma wykazana w bieżącym 


rowskimi figuruje 100 kilometrowy wy- 
ścig amerykański parami, na wzór słyn- 
nych sześciodniówek. 

Biegi amerykańskie ciesza się zaw- 
szę dużem powodzeniem w sferach spor 
towych Łodzi, a niedzielny będzie miał 
ten plus, że wezmą w nim udział 
najlepsi kolarze polscy, uczestnicy Ig- 
rzysk Olimpijskich w Berlinie oraz nasi 
reprezentanci na wyścig Berlin—War- 
szawa. 

Trzem doskonałym parom Sstołecz- 
nym przeciwstawia Łódź kilka par lo- 
E n F AE A E A TEDY 


Ameryka—Europa 


Mecz bokserski już zakontrak- 
towany 


Po mistrzostwach Europy w boksie, które 
rozegrane zostaną w maju roku 1937 wybrana 
zostanie reprezentacja Europy, która stoczy w 
Chicago mecz międzypaństwowy z Ameryką. 
Mecz ten odbędzie się na cel dobroczynny i or- 
ganizatorzy liczą na 70—80 tysięcy widzów. 

Nieoficjalna reprezentacja bokserska Europy, 
która składać się będzie z trzech węgrów, 
trzech włochów i dwuch francuzów udale się 
już w dniu 25 do Ameryki, by w pierwszych 
dniach listopada zmierzy się z reprezentacją, 


Szerfke opuścił szpital 


POZNAŃ, 29 sierpnia. 

Reprezentacyłny piłkarz polski Szeri- 
ke z Warty poznańskiej opuścił w nią” 
tek wieczorem po kilkudniowej obser- 
wacji szpital miejski. Szerike czuje się 
iuż znacznie lepiej i prawdopodobnie bę 
dzie mógł wziąć udział w meczu Polska 
— Jugosławia. 


Walasiewiczówna opuszcza nas. 


23 września 


Wyjazd Walasiewiczówny na okres zimowy 
do Ameryki został już ustalony na dzień 23-g0 
września. Walasiewiczówna odledzie z Gdyni 
na polskim motorowcu  transatlantyckim m/s 
„Batory“. 


kalnych, których obsada trzymana jest 
dotąd w tajemnicy. 


iadają równorzędną walke z kola- 


imprezą sportową |rzami stołecznymi. 
— Zależy nam — mówi do nas jeden ; 


z czołowych kolarzy łódzkich — by de- 


cigu przekonali sie, że na" 


m 


y na to by się z nami liczono. 


mówi preze 

Na otwarciu nowej linji kolejowej Tłuszcz— 
Zegrze, po zakończeniu uroczystości, grupa 
dziennikarzy miała sposobność zesknać się 050- 
biście z ministrem komunikacji płk. Juliuszem 
Ulrychem. 

Na jedenastym kilometrze nowej linii spoży- 
liśmy w lesie skromny posiłek i jakoś tak się 
złożyło, że p. minister Ulrych znalazł się w na- 
szem gronie dziennikarskiem. Wiemy wszyscy, 
że pam minister, wybitny działacz sportowy iÍ 
prezes Związku Związków Sportowych, był na 
Olimpiadzie, „więc jakże tu nie skorzystać z 0- 
kazji i nie spytać o wrażenia, tembardziej, że 
wszyscy podekscytowani jesteśmy ostatnią wia 
domością o odebraniu nam srebrnego medalu za 
„Military ”, 


P. Minister zastrzega się, że był na Olimpia 
dzie najzupełniej prywatnie, popróstu kupił. so- 
bie bilety i pojechał; uwagi jego mala charak- 
ter Ściśle prywatny, ale my wiemy przecież, że 
są to spostrzeżenia Jednego z naiwybitniej- 
szych u nas znawców sportu, 

- „Aby zrozumieć odebranie nam medalu — 
odpowiada p. minister ma pytanie jednego z 
dziennikarzy — trzeba zorientować sit w ogól- 
nem nastawieniu sędziów: Otóż trudno i darmo, 
tam gdzie naprzykład walczy Amerykanin czy 
Anglik z Polakiem, tam sędzia nie dopuszcza 
wogółe myśli, aby zwyciężyć mógł Polak. Kla 
sycznym przykładem była walka Chmielew- 
skiego z Clarkiem; sędzia poprostu za faule 
mturzyna liczył punkty karne Chmielewskiemu. 
Aż wreszcie zerwała się burza, bo publiczność 
nie zniosła tak jaskrawych niesprawiedliwości 
i gdyby sędzia pod presja widowni nie zmienił 
swych orzeczeń doszłoby może do bardzo przy 


którzy obecni będa na nie | 


| 


sezonie, była przejściowa i że zł | 
dz 


W niedzielę, w wyścigu ameryka 
w, 


nym. 

Jak widać z tego oświadczenia, za- 
wodnicy łódzcy traktują niedzielny wy- 
ścig amerykański, b. poważnie i dlatego 
spodziewać się należy, że na torze he” 
lenowskim rozegra się zacięta i pełna 
emocji walka. 

Początek sensacyjnej 
elnej o godz. 15-ej, 


olimpiadzie i naszych wy 


s Związku Związków 
krych zajść, Pozatem, cóż tu ukrywać, działają 
i w sporcie czynniki zakulisowe. Dla mnie nie 
do pomyślenia jest unieważnienie w jakiś czas 
później zawodów, których sędzia nie przerwał, 
uznając je za najzupełniej prawidłowe... 

— Jak pan minister ocenia nasze wyniki 
olimpijskie? — rzuca ktoś pytanie. 

— Prószę panów, spytajcie mych znajo- 
mych, a powiedzą wam, że przed Olimpiada 
byłem pewien, że złotego medalu nie zdobę- 
dziemy. Logika, zestawienie możliwości wyka- 
zywały, że ani Walasiewiczówna, ani Kwaś- 
niewska i Wajsówna, ani Noli czy Kucharski 
— nie zwyciężą zawodników, mających za so- 
bą zdecydowanie lepsze wyniki od nich. Li- 
czyłem jedynie, że może Verey będzie miał 
swój „wielki dzień”. Trzeha sobie powiedzieć, 
że gdyby Noli nie zładł swego osławionego już 
befsztyka, również nie zająłby czołowego 
miejsca. A pozatem, proszę panów, i w spor- 
cie trzeba mieć trochę szczęścia, trzeba mieć 
„swój dzień”; myśmy go nie mieli, przeciwnie, 
może nawet mieliśmy pecha. Ale, proszę panów 
myśmy na wszystkich frontach walczyli, i, poza 
kajakowcami zajmowaliśmy  naogół miejsca, 
które dokumentowały, że mamy jednak w spor- 
cie wiele do powiedzenia. I dlatego nie ocenił- 
bym ujemnie naszych wyników olimpijskich, 

— Ciekawe jest — ciągnie dalej p. minister 
— że tak wysoko usportowiona Anglja nie od- 
niosła na Olimpiadzie wielkiego sukcesu, a 


przecież niewątpliwie jest to jeden z krajów o! 


najwyższej kułturze sportowej; coraz szerzej 
rozważa się kwestję, czy rekordy śwładczą o 
tężyźnie fizycznej danego narodu, czy też’ są 
one wynikiem umiejętnego systemu. przygoto- 


Bedzie na co popatrzeć 


Bogaty program zawodów pływackich z adziałem 
. zawodników amerykańskich 


Ustalony już został dokładny program wiel- 
kich międzynarodowych zawodów w Łodzi z 


'| udziałem znakomitych pływaków  amerykań- 


Aktualja kolarskie 


Przypuszczalny skład polskiej reprezentacji; 
kolarskiej na szosowy wyścig Berlin — Warsza- 
wa (8—13 września) przedstawiać się będzie 
następująco: Starzyński, Targoński, Zieliński, M. 
Kapiak, J. Kapiak, Kiełbasa, Kluj, Ritter, Igna- 
czak, Olecki, Wasilewski, Oszajnikow i Napie- 
rała, Ostateczny skład ustalony zostanie przez 
kapitana szosowego p. Pobudejskiego po nie- 
dzielnym treningu. 


Skład kierownictwa drużyny polskiej na wy- 
ścig Berlin — Warszawa przedstawia się nastę- 
ująco: kierownik główny—p, Radwański, człon- 
kowe komisji sędziowskiej pp. Pobudejski ; Ski- 
ba, gospodarz — p. Bursztynowicz, trener—Wi- 
sznicki, mechanik — Targoński, masażysta — 
Wolny. Wyjazd zawodników nastąpi w sobotę, 
5-go września, a kierownictwa w niedzielę wie- 
czorem, W poniedziałek 7-50 września odbędzie 
się w Berlinie złożenie wieńca pod pomiikjeżą 


Nieznanego Żołnierza. z 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął wi 


iątek delegację polskiego kolarstwa w osobach | 
r" Eg Gebla, wiceprezesa p. Radwań- 
skiego i zawodnika Zielińskiego, który wręczył 
Panu Prezydentowi puhar z wodą zaczerpniętą 


od Gdyn 
N olskiego. 


Morza 

N ścig kolarski dookoła Rumunji wyje- 
GRE olska * dupe cja w skłedzie następują- 
cym: Daniel, Duda, Rosik, Wandor. Kierowni- 
kiem jest p. Czerniak. 


+ t 

Uroczystości jubileuszu 50-lecia W. T. C; 

odbędą się w Warszawie w dniu 4 września. 

W ramach uroczystości przewidziane są zawo- 

dy torowe oraz wyścig szosowy za prowadze- 

niem motorów Warszawa — Radom — Warsza- 
wa (200 km.). 


skich i najlepszych polskich. 

Pływacy amerykańscy startować będą w 
następujących konkurencjach: 400 mtr. stylem 
dowolnym, 100 ttr, stylem grzbietowym, 200 
mtr. stylem klasycznym, 100 mtr. stylem dowo! 
nym, sztafeta 4200 mtr. oraz skoki. W kon 
kurencjach tych z łodzian startować będzie naj- 
lepszy nasz pływak Elsner z ŁKS-u. 

Pozatem w konkurencjach lokalnych odbędą 
się blegi: 100 mtr. stylem klasycznym, 200 m. 
stylem dowolnym, 200 mtr. stylem klasycznym 
pań i sztafeta 3X100 mtr. stylem zmiennym 


ipanów Do konkurencyj tych zostali zaproszeni 
pływacy ŁKS-u, Makkabi I PKS-u, 

Pływacy amerykańscy przyjadą do Łodzi 
bezpośrednio z Warszawy torpedą, przyczem 
w imieniu miasta powita ich przed zawodami 
prezydent Godlewski, 

Zawody rozpoczną się o godz. 5.30 po po 
łudniu. Na zawodach będą również obecni de- 
legaci Polskiego Związku Pływackiego. 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety w 
przedsprzedaży nabywać można jeszcze w fir- 


6-g0o Sierpnia), R. Kowalski, 11-gọ Listopada 26 
A. Dietel, Piotrkowska 157, Stadlon, Piotr- 
kowska 183 1 w sekretarjatach polskiej YMCA. 


Nie było niespodzianek 


trzeciego dnia mistrzostw tenisowych Polski 


Bydgoszcz, 29 sierpnia. 


W trzecim dniu międzynarodowych |czak 6:4, 6:1, 9:7. 


mistrzostw tenisowych Polski rozegra- 
ro następujące spotkania: 

Gra pojedyńcza panów. 
Hebda — Stolze 6:0, 6:1, 6:0, Spy- 
chała — Grohman 8:6, 6:3, 6:8, 6:2, 
Wittman — Denker 6:2, 6:4, 6:3, Spy- 
chała — Bełdowski 6:2, 7:5, 6:3, Lund— 


podczas wyścigu kolarskiego do|Majewski 6:1, 6:3, 6:2, Tłoczyński — 


Lund 6:4, 6:1, 8:8. 

Mecz został przerwany z powodu 
ciemności. 

Gra pojedyńcza pań. 

Jędrzejowska Jadwiga — Konopacka 
—- Matuszewska 6:0, 6:2, Łuniewska — 
Bioch 6:1, 6:2, Volkmer — Jacobsen — 
Glowacka 6:0, 6:3, Keppel — Neuma- 
nówna 6:3, 6:3, Jędrzejowska Jadwiga— 


j Łuniewska 6:0, 6:1. 


Gra podwójna panów. _ 


Orłowski, Bratek — Kon- 


Horain, 
Gra mieszana. 
Jędrzejowska, Hebda — Neumanów- 
na, Wittman 6:0, 6:2, Keppel, Denker — 
Jędrzejowska Zofia — Spychała 6:3, 6:4. 
SEPTSE TTE TTETREZOZKE a a Z OSZCH TE, 


Cwierćfinaliści turnieju 
tenisowego dla juniorów 


Warszawa, 29 sierpnia, 
W Warszawie na kortach Warszawskiego 
Lawn-Tennis Klubu rozpoczął się doroczny ogól- 


nopolski turniej tenisowy dlą juniorów do lat: 


16-tu o puhar dyrektora Regulskiego, Do tur- 
nieju zgłosiło się około 30-tu zawodników, któ- 
rych podzielono na 4 grupy. Dotychczcas ukoń- 
czono rozgrywki w trzech grupach, przyczem do 
ćwierćiinałów zakwalifikowali się następujący 
zawodnicy: Juras, Głuszek, Zaleski, Tomaszew- 
ski, Woźniak i Baskind, Pozostali dwaj tenisiści 
zostaną wyłonieni z pierwszej grupy. która jesz- 
cze nie nkóśczyła rozgrywek. 


$ 


Á- |strzost 
Zawodnicy łódzcy |skim, będziemy mogli dowieść, że zn A PRA 


iedzielnego przygo” duje się wśród nas kilku zawodnikó 
kowo starannie, za- |którzy nie ustępują kolarzom stołecz- 


,dnościowyck. 


loczy wiście w 


imprezy nie- | 
iliasza. 


EENS G 


mach: Bar-Automat przy ul, Piotrkowskiej i 


| 


s 


Czy w ten sposób 
Warta broni Heliasza? 


Poznań, 29 sierpnia, 

atletyczna poznańskiej 
k wybitną rolę odegrała 
ch lekkoatletycznych mi 
Polski, postanowiła nie wysy= 


Sekcia lekko 
Warty, która ta 
w ciągu ostatni 


ar tat żadnego zawodnika na tegoroczne 


imistrzostwa, które się odbędą w Wilnie 
w końcu września, ze względów OSZCZĘ- 
Nieobecność Warty, po” 
wybitnych zawodników, 
płynie ujemnie na przebieg 


siądającej tylu 


mistrzostw. 

W poznańskich kołach sportowych 
panuje przekonanie, że powodem tego 
dość niezwykłego kroku są nietyle wzglę 
dy oszczędnościowe, ile sprawa He- 


yczynów w określone] 


min. irych 


wań Jednostek do w 
dziedzinie. 

— Jaka, zdaniem pana ministra, jest maf- 
właściwsza droga podniesienia naszej kultury 
sportowej? 

— Jako prezes Związku Związków Sporto 
wych wołam wielkim głosem — śmieje się p. 
minister Ulrych — dwa słowa, które zawierałą 
w sobie wszystko: „Usportowić nauczycieli!" 
Czy wiecie panowie, że ani jeden nauczyciel w 
Warszawie nie należy do żadnego związku 
sportowego? Sport ogarnąć musi całą młodzież. 
Dziś sportem interesuje się chłopak do szóstej 
klasy, potem przygotowania do matury, potem 
uniwersytet. A żadna organizacja akademicka 
nie załmuje się sportem: prowadzi się pracę 
samopotocową, ideową, ma sport niema 
miejsca... 

Syguał odjazdu. Szkoda, bo niejedną jesz- 
cze traing uwagę usłyszelibyśmy od znakomi: 
tego organizatora życia sportowego w PSEM 

te, 


AK 


Kwaśniewska startuje 
w Krakowie 


W niedzielę odbędzie się w Krakowie trój- 
bój kobiecy o mistrzostwo Polski. W trójboju 
tym startuje Marysia Kwaśniewska, która jest 
mistrzynią i rekordzistką Polski w tej kon- 
kurencji. 


' Notatnik piłkarza 


W RADOMIU rozegrany został finałowy 
mecz piłkarski o puhar redakcji „Expressu Ilus 
strowanego” między Czarnymi a RKS-em. Zwy= 
ciężyli Czarni 2:1, 

PIŁKARZE KRAKOWSCY rozpoczynają w 


į niedzielę jesienne mistrzostwa w kl. A,BiC. 
Li 


ZNANA DRUŻYNA szwedzka AIK. nawiąza- 
ła kontakt z PZPN-em, pragnąc odbyć tournee 
po Polsce w pierwszych dniąch listopada. Szwe= 
dzi grać będą we wszystkich waźniejszych 
ośrodkach piłkarskich. 

MIKOŁAJCZYK  (ŁTSG.) ukarany został 
przez W, G. i D. PZPN-u dwumiesięczną dys- 
kwalifikacją za brutalną grę i niesportowe za- 
chowanie się na meczu Unia — ŁTSG. w dniu 
23. 8. Lass (ŁTSG.) ukarany został nagana 
również za niesportowe zachowanie się na tym 
meczii, 


Nowiny bokserskie 


Pięściarze łódzcy otwierają tegoroczny sezon 
za trzy tygodnie. W dniu 20 września odbędzie 
się w Łodzi pierwsza jesienna impreza organi= 
zowana przez Zarząd ŁOZB. Będą to zawody 
eliminacyjne, po których zestawione zostaną 
dwie reprezentacje na mecze z Poznaniem i 


Białymstokiem. 
+4 


tj 
W czwartek, dnia 3 września odbędzie się 
w sali KP. Zjednoczone odczyt na temat olim- 
pljiskiego turnieju bokserskiego. Jak już dono- 
siliśmy prelegentem będzie p. Kordasz, 


Czy polskie olimpijki 
wyjadą do Wiednia i Londynu? 


Polski Związek Lekkoatletyczny otrzymał 
w czwarlek zaproszenie dla alasiewiczówny, 
Kwaśniewskiej i Wajsówny na zawody między- 
narodowe w Wiedniu w dniu 6 września, Po. 
przedniego dnia nadeszło zaproszenie dla Wala- 
siewiczówny na' zawody w Londynie 5-go wrześ- 
nia. Oba zaproszenia, tak do Wiednia jak ; do 
Londynu zawierają niedostateczne war ji- 
nansowe, a mianowicie tylko koszta utrzymania 
i hotelu na miejscu, a bez kosztów przejazdu, 
które są największe, Wobec powyższego, za- 
rząd P.Z.L.Ą. zdecydował zażądać pd związków 
angielskiego i austrjackiego pokrycia kosztów 
podróży, wychodząc z założenia, że zawodnicz- 
ki, które zdobywają medale olimpijskie, mogą 
jeździć zagranicę jedynie za pokryciem całkowi- 
tych kosztów według regulaminu międzynarodo= 
wego. W. przeciwnym razie, wyjazd zawodniczek 
zostaiby odwołany: 


O a 
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mysłu: 


1986 


Humor nap zedn eiszy 


Mayer przyjechał do obcego miasta ; zamme- 
rza oddać swój bagaż na przechowanie, 

Zwraca się więc do urzędnika na dworcu: 

— Chciałbym oddać tę walizę na przechowa- 
nie, Ile to będzie kosztowało? y 

— Trzydzieści groszy,, — odpowiada urzęd- 


— Ale ja zaraz ją odbiorę.» 
— Wszystko jedno.. 
— Wrócę najdłużej za dziesięć minut, 
— Mimo to musi kosztować 30 groszy.» 
— Może za pięć minut, 
— Trzydzieści groszy! 
Mayer zastanawia się, 
f powiada: 
~ — Trudno.. A ile ja płacę, jeżeli wogóle nie 
dałem na przechowanie? 
LJ 


sięga po swą walizę 


. 

W Grajdołku wybuchł pożar, Naczelnik stra- 
ży ogniowej osobiście kieruje akcją ratunkową. 
Nagle nadbiega jeden z obywateli I oznajmia, że 
w tej chwili wybuchł pożar na drugim krańcu 
miasteczka. : r 

Zaaferowany naczelnik odpowiada bez na- Pi: 


— Teraz nic się nie da zrobić. Widzi pan 
przecie, że jesteśmy zajęci.. Narazie podtrzy- 
majcie sami jakoś ten ogień, a za godzinę bę-;' 
dziemy już wolni, n 


Znakomity psychjatra francuski, prof, Brou- 
ardel, podczas swego pobytu w Polsce zwiedził 
Tworki. Gdy po obejrzeniu wszystkiego wrócił 
do kancelarji, dyżurny lekarz zwrócił się doń; 

— I co pan profesor sądzi o naszym zakła- 
dzie? 

— Organizacja doskonała.. — odparł profe- 
sor, — Szczególnie zainteresował mnie tu jeden 
pacjent w słomianym kapeluszu i w garniturze 
w kratkę... Sam podszedł do mnie i zadał mi 
kilka idjotycznych pytań.. Chciałem dociec jaka 
właściwie choroba umysłowa go gnębi į nie mo- 
glem tego zeń wydostać.. Co go tu sprowadzi- 
ło? 

— Przepraszam bardzo pana profesora, ale 
to jest nasz znakomity powieściopisar* J, I„ ba- 
wiący tu w celach naukowych.. On pisze teraz 
właśnie powieść, której akcja toczy się w domu 
warjatóww. 

"Prof. Brouardel skłonił się I wyszedł 

Po pewnym czasie wszedł do kancelarji po- 
wieściopisarz J, L 

— Kochany doktorze — rzeki — znalazłem 
już bohatera do mojej powieści.. Kompletny 
idjotal.. Nosí melonik i trzcinową laskę w rg- 
kn. 

— Ależ, przepraszam pana, to przecie znako- Na 
mity psychjatra francuski, profesor Brouardeli.. 


Codzienna nowelka „Exoressu” 


W lomciusńśkcimn hklubie 


Zbliżała się godzina czwarta po za — Tak jest. Czy pan ją zna? 
nocy, 

W wytwornym klubie 
pozostało już niewiele osób. - 
- Tylko przy jednym stoliku. jeszcze 
trwała gra.Johnowi Ettinowi, znanemu 


| Pozostawia 
przemysłowcowi angielskiemu, niezwy- j spędza poza domem, Mam wrażenie, że 
| 


londyńskim | mieszka obecnie samotnie, 
pod opieką 


pan swą wspaniałą willę 
służby, Służba pańska naogół zachowu- 


kle szła karta, Jego partner, Wiliam to pierwszy raz pańska willa pozostaje 

Borns, wytworny amerykanin, w ciągu | zupełnie bez żadnego dozoru. 

kilku godzin stracił około pięciu tysięcy — Skąd pan wie o tem? — przestra- 

funtów szterlingów. szył się Ettin — To jest niemożliwe! 
Borns z zimnym uśmiechem -rzucał Portjer i nocny dozorca spewnością czu- 


sztony. wają! 
(Wydawało się, że nie przejmował się|  — Nie, drogi panie Ettin — uśmie- 
wcale grą. chnął się Boms — Obaj spędzają dzi- 


siejszą noc w knajpie, Przypuszczam, że 
doskonale się bawią. 

— Skąd pan wie o tem wszystkiem? 

— Zależało mi bardzo na tym, aby 
pozbyć się pańskiej służby — ciągnął da- 
lej Borns z zupełnym spokojem — Ko- 
sztowało mnie to dużo trudu, W rezulta- 
cie jednak udało mi się wszystkich wy- 
wabić z willi. 


Gdy na zegarze wybiła czwarta, 
przeprosił na chwilę swego partnera i 
wszedł do budki telefonicznej, 

Wrócił dopiero po dziesięciu minu- 
fach. 

— Drogi panie — zwrócił się z uś- 
miechem do Ettina — chciałbym z pa- 
nem pomówić na osobności, To drobna 
sprawa. Zajmie nam najwyżej parę mi- 
nut. 

z Ettin podniósł się z wygodnego fo- 
elu, 
_ Weszli w dwójkę do sąsiedniego ga- 
binetu. o m 

Borns starannie zamknął drzwi, 

— Pan będzie łaskaw spocząć — po- 


pytał Ettin, spoglądając nań badawczo. 


miechnął się znowu Borns — Czy pan 
sądzi, że rzeczywiście nie umiem grać? 
Gdybym chciał, nie wygrałby pan dzi- 
wiedział do Ettina, wskazując mu fotel i| siaj ani jednego funta. Ale obawiałem 
jednocześnie zapalając cygaro, się, że jeśli pan będzie przegrywał, to 
Słucham pana — powiedział Et-|nie będzie pan chciał długo siedzieć w 
tin, który spoglądał nieco zdziwionym | klubie. 
wzrokiem na swego partnera, 


Proszę pana — powiedział stano- 


CEKINEFJY 2711 
Podpisanie układu angielsko-egipskiego . 


—W tym samym, celu spędziłem z| że biżuterja, 
panem dzisiejszą noc w klubie — uŚ- | 


- baj | [Tak wyślądają 


. n o 
W t. zw. sali lokarneńskiej ministerstwa spraw zagranicznych Anglji nastąpiło lna 
podpisanie układu angielsko- egipskiego, gwarantującego suwerenność Egiptu. 
SŁ LIU RTTIEIZE K"TE 7 ROR WRC ZEE ON 10 E 


Sowleccy generałowie we Francji 


wielkich manewrach ldtniczych we Francii obecni są generałowie sowieccy. 
Na zdięciu widzimy ich w towarzys'wie wyższych oficerów francuskich. 


ryj. Do czego pan zmierza? 

— Proszę się uspokoić — wycedził 
zimno Borns — Musimy jeszcze załat- 
wić ważną sprawę. Teraz właśnie prze- 
chodzę do rzeczy, W. czasie, gdy tu w 
klubie graliśmy w karty, moi ludzie do- 


— Nie. Nie znam jej. Szanowny pan kładnie zbadali pańską willę. *-Chodziło 


mi o antyczną, wspaniałą biżuterję pań- 
skiej żony, którą oceniają na sumę 50 
tysięcy funtów szterlingów,  Wiedzia- 


je się wzorowo. Jednakże dzisiejszą noc łem, że pańska żona nie zabrała bižu- 


terj Moi ludzie rozpruli ogniotrwałą 
kasę stojącą w pańskim gabinecie i 
wreszcie biżuterię odnaleźli. 

— Więc pan jest.. — przerwał mu 
przestraszony przemysłowiec. 

— Tak, jestem włamywaczem, Oczy- 
wiście organizuję tylko większe wypra- 
wy. W tym wypadku chodziło o ogrom- 
ną sumę, Pozwoliłem panu wygrać 5 ty- 
sięcy funtów, bo przecież liczyłem na 50 
tysięcy. Interes wydawał się doskonały. 
Niestety jednak zawiodłem się na panu. 

— Dość mam tego wszystkiego! — 
zawołał Ettin — Sądzę, że pan mi poz- 
woli zatelefonować do dyrekcji policji? 

— Owszem — uśmiechnął się „Borns 
— ale przedtem muszę jeszcze wszystko 
panu wyjaśnić, Jak zaznaczyłem przed 


— W jakim cefu pan to uczynił? — | chwilą, zawiodłem się na panu. Moi lu- 


dzie zakomunikowali mi telefonicznie, 
którą znaleźli w kasie, jest 
fałszywa, Wszystkie procjoza - zostały 
znakomicie podrobione, 

Ettin nagle uspokoił się, 

— Wyprawa nie opłaciła mi się — 
| ciaśnął dalej Borns — Przegrałem 5 ty- 
sięcy, koszta wyprawy były również 
dość znacznie, a tymczasem zdobyłem 
bezwartościowe szkiełka. W Londynie 
i mówią już od dość dawna, że pańska sy- 


$ 
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KOBIETY Z MARSA, 


la 
| 
| 


Ú Ę 


te trzy gracje, ale chodzi 
zgoła co innego: jest to konkurs na 
ipiękniei zbudowaną kobietę. Aby uro- 
da twarzy nie wpływała na decyzję sę- 
dziów zasłoniły one głowy wielkiemi 
torbami papierowemi. 

FIE TZ "EREZEZ EKZZ SWZ AZT 


Z JARMARKU POLESKIEGO. 


ka = ii SĄ 
Zdięcie nasze przedstawia jeden z naj- 
oryginalniejszych eksponatów na Jar- 
marku Poleskim w Pińsku, a mianowicie 
autentyczny „kuryń rybacki“ zbudowa* 
ny z szuwarów, w którym Poleszucy 
mieszkają w błotnych okolicach nad 
brzegami rzek. h 


nawet zmuszony sprzedać antyczną bi- 


żuterję, Zapewne pańska małżonka o 
tem nie wie? 
— Czego pan chce? — wybuchnął 


Ettin — Czy tych pięciu tysięcy funtów, 
które wygrałem? 

— Nie, to mi jeszcze nie wystarczy— 
uśmiechnął się Borns — Pan na tem 
włamaniu zrobi świetny interes, Biżuter- 
ja, o ile mi wiadomo, jest asekurowana 
bardzo wysoko. Otrzyma pan duże od- 
szkodowanie. Sądzę, że nikt nie wie, iż 

n sprzedał prawdziwe klejnoty, Chy- 

a pan je wysłał do Ameryki, prawda? 

— To nie pańska rzecz — zawołał 
Ettin, 

— Oczywiście. Nie chcę wcale wtrą- 
cać się do pańskich spraw, Mnie chodzi 
tylko o mój zysk. Proponuję panu na- 
stępujące warunki, Zwrot 5 tysięcy, to 
znaczy przegranej i jeszcze 5 tysięcy! 

— Nie — odpowiedział krótko Ettin. 

— Radzę panu . przystać na moje 
warunki. Jeśli pan się nie zgodzi, nie 
otrzyma pan odszkodowania z towa- 
rzystwa ubezpieczeniowego. Dowiodę, 
że pan miał w kasie fałszywą biżuterję. 
To nie jest wcale trudne, Któryś z mo- 
ich chłopców zgodzi się trochę posie- 
dzieć w kryminale, 

Ettin milczał przez parę minut. 

— A więc dobrze, zgadzam się — po- 
wiedział wreszcie. — Ale muszę przed- 
tem sprawdzić, czy rzeczywiście doko- 
nano włamania i zrabowano z kasy klej- 
noty. . 
— Oczywiście, Wobec tego zgłoszę 
się jutro do pańskiego biura. Przyjdę w 
południe, dobrze? 

— Dobrze — mruknął Ettin, 

Nazajutrz Borns otrzymał 10 tysięcy 


— Pańska małżonka bawi we Francji, | wczo Ettin, podnosząc się z fotelu —-Nie, tuacja finansowa nie jest zbył pomyślna. funtów. 


prawda? — spytał Borns. mam zamiaru wysłuchiwać tych histo- 


(Nie przypuszczałem jednak, że był pan 
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